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Ź ró d ło  sie go
O w a la ta  istn ienia n iepod leg łe j Polsk i 

budzą czasem  w  duszy obserw atora pewną 
w ątp liw ość o zdolności naszego narodu w  
odniesieniu do rządzenia sobą samym.

Pod  w p ływ em  tak iego  zw ątp ien ia  napisał 
w  „N ap rzod z ie 11 (nr. 800) red. p. Em il Iła e-

które faktyozn:e żadnego nie miał wpływu poli 
tycznego. Natomiast Raóa naczelna Poiskiej 
partyi socjalistycznej wychodzi z założeria. 4e 
„okres stnienia kv)akeyjciego rządu, mającego 
za zadanie obroną Państwa i zawarci® pokoju, 

. ■ minął11.
łoby , w  porównaniu z zagi ann-ą, w yda lić  j 5Ti3rugi argument, na któiSjz powołuje się u- 
pAl m iliona robotników . Jeżeli dobro i chwała wspomniana, a mianowicie „koirieez-. 
towność tego przedsiębiorstwa, k tóre^da je  n0 /̂; wyraźnego programu i jednm tej linii po
rocznie państwu d e ficy t w kwocii 13 m i­
liardów , w ym aga  pozbycia  pewnej ilości r o ­
botn ików , trzeba to natychm iast unizynić.

cker artyku ł p. t. ..Miska soczew icy11. T e -  Celem  z a i zat:udnienia p ob a w ion ych  pra­
cy  już dziś na leży porobić przygotow an ia ,ffna-t.ii do artykułu  dostarczył mu, jak  sam 

autor zaznacza, „ro zp acz liw y  w yn ik , z  ja ­
kim n iepodległa  Polska w  ciągu dwóch lat 
tw ego  państw ow ego bytu zdała egzam in 
niedojrzałości do samorządu i do sam odziel­
nej gospodarki** A  w idocznym i oznakami 
tego rozpaczliw ego stanu rzeczy  są: pow ol­

nie zam ieranie ruchu ko le iow ego . coraz słab­
sze funKcyonowanie poczty , m am otraw -

' W i

by w  innych gałęziach  życ ia  gospodarcze­
go dać im za jęcie. P racy  w  Fplsce jes t do ­
syć. Jc-Jnnk na taką radykalną o p e ra c ję  p. 
Ila eck er  się nie zgadza. D laczego?

G órn icy nasi w idzą, iż wskutek braku 
w ęg la  najbiedniejsza część ludności 'ginie 
w  Polsce z zimna, jednak im to nie prze­
szkadza strajkow ać. Oni n a jm n ie j odczuli 
skutki w o jny , oni nie rozum ieją nędzy

stępowania rządu“ ; uważamy za słuszny. Rzecz 
iwra, że ów program i ową jednolitą linię po­
stępowania pojmujemy właśnie odwrotnie oJ 
Rady naczelnej P. P. S.

„Dowodem tego, że uchwala naczełnej wła­
dzy naszego obozu soeraiEtycznego wysurwa 
wnosek, iż wyraźny program i jednolita linia 
postępowania jest rzeczą niemożliwą w obt-c- 
•■yra gabinpcie ze względu na dalszy w  nim u- 
clz/ał „p  "zbdstawicieli reakcy? społecznej i po- 
V tycznej", to zna:zy ze względu na wsjwlpra- 
cę reprfzen antów stronnictw nmiafkowarych.

„A pety ty  PoVk'ej partyi socjalistycznej nij  
dz wią nas oczyw iste. Z chwilą, gdy państwo 
polskie zeprhn eto na tory kerońszezyzny, gdy 
się staje r-a stanowisku, że udział socjalistów 
w rządzie jos-t „niezbę lnym“ , soeyaliści będą 
o-, sy  wiście kroczyli od jednego szantażu do drti

ą ,,robotników1', 
“.'psro czvtar.ia w

d Off w
K to  t tr  w inę ponosi? G dzie jest źród ło jelTii. _ _

t łe g o ?  Napróżno doszukiwać sio tego  w  ar- j W  jak i sposób robotnik m oże t.-pjśc do 
tyku le  p. Haockera. T y lk o  w  jednem m iej- 1 pełnego zrozumienia swych praw, oraz
scu pisze on, „ ż e  sumienia i  rozum me po­
zw a la ją  nam rzucić kamieniem potępienia 
Da tych ludzi, k tó ro *  ź zadz-iwiają-ąa, w ia  ą 
tr sw oje uzdolnienie do rządzeniu objęli tak 
tlb rzym ie  brzem ie odpowiedzialności...**

A  zatem, wbrew  m etodom, stosowanvm  
przez partye socyalistw izną, zwalan ia całej 
w in y  za w szelk ie  n iedom agania na burżua- 
eve  i na tych, co  czadzą, p. H aeoker —  
prawd o pod obn io wskutek sw ej prayna- 
leżm .śei pa t y jn  e j —  nie m-ogąc po- 
wiedz.i-eć'całej prawdy, poeześei naw et unie­
w inn ia  tych. k tó rzy  rządza.

Zdaniem  jednak naszom n ie ty lk o  pou k i­
no - się -społeczeństwo pchnąć do -nabrania 
św iadom ości, że w  Polsce jest '<Je. a l "  tak- 
fce powinniśmy w szystk im  bez w y ją tku  po- 
w ieazieć. gdzie  tkw i źródło złego.

Dzisie jsze prądy, rozsadzające praw ie

określenia swych żądań —  k fo re  pow inny 
być  ograniczone interesem całości —  sk w o  
go o tern nie uświadom ił n ik t z ludzi, po- 
wblnnyeh d o  tego  za dania.

P rze jdźm y do ruchu lu dow ego  u nas. Je­
g o  p rzyw ódcy  są albo ślepi, a lbo mają zlą 
wolę. W ysta rczy  przypatrzyć  się ty lk o  te- 
miu, co  piszą, a co w  rzeczyw istości c zy ­
nią —  a przekonąm y s!ę. iż partye chłop­
skie, k tóre rządzą w  Polsce, m ają w szyst­
k ie  w ady każdej party i rządzącej, lecz ani 
jednej za lety . Co m oże w yn iknąć z ruchu 
ludow ego, k tórego  przew ódcow  „w yb itn e  
czyny** —  op iew ają  ostatnie in torpdacye 
sejm owe? C zy  om sę w  stanie pow iedzieć 
Jftuwwi p r»w dę , uńwja«iOu.ić go . i czyn ić  ob y­
watelom ? —  k ied y  ich morhlność stoi w  ra- 

jżąeej sprzeczności z u a law ą kam ą.
W o jn a  w ie le  nas nauczyła, jednak żadnej

s fw o w adm inistraeyi i w  aprow izacyi. i . . . - ■ . , .
dząc to w szystko ludność, go tow a  jest za im iojsk iej Można się p rzypatrzyć, jaką n a- 
m iskę soczew icy  w yrzec  się naw et atrybu- jją  a p row iza c ję  i jak ie  stawia.-ą teraz żąda 
tów  suwerenności państwowej i całą rze- jnia. I  je że lib y  p.̂  Haec-ker usłyszał choc je- 
C/ifw;stą treść n iepodległości, t. j. życ ie  go-Jdno przem óziion ie tak iego  agitatora , toby
spodareze. a przynaim niej je g o  gałęzie, od- zapewne ze wsbrctem odw rócił się od n iego, g.-go. grożąc ..chłopom ' 1 zomsii 
dać w  ręve obce. Większa część społoczeń- Ze w zględu  na liczbo zwolenników , me ijaK to np. przy okazy i trzec i,,
atwa i ci, k tórzy  rządza, jak  stw ierdza p. gna się odw agi pow iedzieć praw iły. A  jp- ( S ;:jn;ie ustawy o ochronie lokatorów uczynił w
Haeoker. „poddaiac się konieczności, p rzy -.d n ak  w  końmi musimy się na to zdobyć, sobotę pesoł Perl nie bez skutku, wypędzając
Stepują d «  wydzierżaw ir nia Polsk i obcym “ . |gdvż inaczej Polska rozp łyn io się w  anar- z Izby włościan- witosowych w zan>fnrze z/Ie-

lcomp etewnma S jmn. Na plecy tych. kfórzy 
Się g"ożb oją, mają Rocyal- 4ci zawsze bicz 
strajków.

„Jakiemu torami potorza się sprany dalej? 
Podobno prezydent ministrów p-os:ł p. Daszvń 
shi go  o sprawowanie przez pewien czas urzę 
dowania. Dodaje sę , że po uplywio wa-kacyi 
świąteiznych p. Witos przystąpi do rozpatrzę- 
n a i zasadniczej ocery sytuaeyi „z  nader su- 
m:ennem_ uw-giędni^ricm wszystkich okol czno 
fc i patyjńo-politycznych“ . Czyli, Ze wystąpienie 
Daszyńskiego z gabńetu nie poc.ąga za sobą 
przesilenia rządowego , co z  góry uuuwie- 
azieliśmy.

„W  tym celu ogłosiła Rąda naczelna Polskiej 
partyi socyalistyi-znej uchwalę *v?ą umyślnie 
dopiero po rozejściu się Sejmu na terye.

„Że nie doszło do gwałtownego i przewlekłe­
go  prz1 nwaian.y ze słar-owiska intene-
sów ogóino-paóstwowych za kprzystne. DaTszy 
rozwój spraiwy będziemy równi e ł oceoia i wył.ą) 
cznie z punktu widzenia dobra ogólnego, po­
trzeb państwa i zdrowia pnbPcznego'4.

Wprawdzie powyższa opiria jest wyrazem 
tyd .o pewinego odłamu prasy, ale opinie nnych 
odłamów sa miriejwięoej analogiczne.

Przeważnie jednak panuje to przekonanie, iż 
dymisya p. Daszyńskiego nie pociągn e za sobą 
ogólnego pzteilenia gabinetowego;

PrZy|fii8waf»iśj wujenna sowietów. ncscią woŁra! icSitite r,â »h«eg« stanu wojen-
Warszawa. (Telef. wł.). W ładze sowieckie , t ^

dalszym cią^u koncentaiją wojska. Ściągnięto ZflęC2RJ§ B3U pOISnldli 

je z frontu krymskiego, zaopatrzono w matę- Warszawa. (Telef. wL). Dtlega^ya polska w 
ryały zdobyte na wojsku gen. Wrangla. Kon- Rydze otrzymała dokumenty, stwierdzające 
censraeya odbywa się w  okohcacu Kamkrrca okrucieństwa, jatcim podlegają jeńcy n^si ,f 
Ptwlojsdtkgo, Mohylewa, Jampola I Odessy i ; 0 6 y*> Prześladowania i cierpienia ich prze­

ś c ign ię to  wiole oddziałów wojsk tecliniez- iebod?ł  ^ oUdo ^ c e .  Dęlegacya .asza j v >
. . . „  x , V ,  , ;  , ;czyni u d e le g a c i sowieckiej odnowicdme kro-

ny eh i uaełką ilosc pontonów. Osoby, które ^  a  rząd zdecydowany jest na sttjósinejsze 
uciekły z tamtycli stron, twierdzą, że z  w»o- środki, gdyby nie otrzymał jakichkolwiek 
siiq należy oczekiwać ataku bolszewickiego na g » arn^cyi, że prześladowania zostaną sanie- 
Rumunię. ehane.

Paryż. P. A. T. A g . Havasa donosi: ,.Le M O B ILIZAC JA  NA-PODOLU.

Gauloib dowiaduje się, że min - ier wojny Lwów. (E. Expr.). Ka Ukrainie, okupowanej 
L e f e v r e  zakomunikował Izbie deputowa- przez bolszewików, rewolucyjny komitet, w  
nych swoje prywatne wiadomości co Jo nic- ° l )SłVV’ie p.zed wybuchem rewolucyi, wyłapuje
mieckich przygotowań wojennych, a m ian o -IV karae 6n»icrcią przedstawicieli partyi soc ja li­

stycznych. W  Kamieńcu rewolucyjny komitet
•3zy nie wykony- 

skowa. W  Plos-ki- 
rowie i Kamieńcu ogłosili bolszewicy inobni- 
zacyę od 20 do 25 lat.

wicie intensywnej fab tfkacy i aeroplanów i ga- d j p I e r 0  6 ję ' { w ,.v3

zów trujących. L «fevro  miał również podać wa. Panuje tam władza wojsl- 
wiadom iści o wojennych zamiarach sowietów

(k ru szen ie  gran icy  polskiej.
Warszawa. (Telef. w?.). Delcgacya polska w 

Rydze złożyła Joffemu imię, w którei twier-

BOS7EW ICKIE CSOŻBhT POD ADRESEM 
WLjGIER.

Berlin. (E. Expr.) Przedstawiccicl sowietów

wszystk ie organ izm y państwowe, są następ- i nau!< i z  ostatnich w ypadków  nie w yciąguę- 
s tw e ii p rzedew szjstk iem  niespraw iedliwo- Ja  klasa posiadających. Przem ysłow iec, ku­
po ustroju społecznego z czasów  przed w o- jp iec, a jeszcze w  w iększym  w o p m  rolnik,
jennych. VVojna narodów  i bolszew izm  zro  1 zapa trzeri w swój w orek , napełniając go  w
biły swoje. isposób m niej lub n ięce j lega lny , nie chcą

Państwa eu-ropejskio, za czasów  rewolu- w iedzieć, iż ko ło  nich przesuwają się dżt
eyi francuskiej, reform am i społeczno-gospo­
darczej natury i zarządzeniam i, odpow ia­
da jącemi ówczesnem u moralno państw ow e­
mu św iatopoglądow i, p; zesunęły u siebie

wno czasy, że ustępstwa na rzecz k lasy 
pracującej nie ty lk o  w yw a lcza  się stra j­
kiem. *

W e  wszystkich warstwach społecznych
wybuch rewolm -yi i stęp iły  je j ostrze. Dziś Jaje się spostrzegać zanik moralności i po- 
zaś na iody, w idząc do czego  w  R osy i do- j czucia obow iązku wobec państwa. Każ-la 
prow adził bolszewizm , starają się przez sze- z nich całą winę i obow iązk i th ce  zw alić 
rok ic re fonu y uniknąć te j katastro fy , ja- ln«t drugą. A  ten. kto rozpo ządza więks..ą 
k ie j u legła  Rosya. ilością g łosów  ■ silną pięścią —  ma racyę.

Jednak każda re fo im a m a sw oją  granicę, N ic  na leży się dziw ić, iż Sejm  i rzad wjaiz 
ze  w zg lędu  na rów now agę społeczną i mu- z ca łym  aparatem adm inistracyjno-wpjsko- 
s i b yć  um iarkowana poczuciem  moralnem wym . będący w yk ładn ik iem  prądów, istnie-
jednosik i. a w  braku je j —  siłą fizyczną. 
Inacze j każda reform a może stać się dowol. 
nością i k lęską narorlu —  jak  w  R osyL

T o , co się dzie je  dziś n iety lko  w  Polsce, 
ale na całym  św iod ę  w  ogniskach fab rycz­
nych i przedsiębiorstwach, opanowanych 
przez socyalistów , jest znainiennem. N ad ­
m ierne żądania k lasy  robotn iczej (m ateryal- 
nej natury) wprost zagraża ją  istnieniu ta- 
kietro młoderro państwa, jak  Polska. P r z y ­
w ódcy  socyalistvczn i w idzą  to, jednak oba­
w ia jąc się stracić popularność i dać się prze­
licy tow ać  przez elem enty jeszcze skra jn iej­
sze n igdy  tego  klasie ro to tn w ee j n ie p ow ie­
dzą. a tem  bardziej nie napiszą.

Sam p. Haec.ker. om aw iając w ydzierża ­
w ien ie zarządu sieci k o le jow e j w  Polsce 
przez Am erykanów , stw ierdza, iż celem  
uzdrow ienia stosunków ko le jow ych  należa-

jąeyeh  wśród społeczeństwa, pozbaw ionego 
egzeku tyw y moralnej —  daje w  w yn iku  ta­
ką gospodarkę, jak  nasza.

Jeżeli chcem y naród p rzygo tow ać  do 
p rzyszłego  ż y d a  i uczynić go  odpornym  na 
w szelk ie n iebezpieczeństwa, jak ie  mu za­
graża ją  i zagrażać m ogą, musimy g o  uświa­
domić.

A  uśw iadom ienie szerokich mas polega 
nie na ukrywaniu przed nią jej b łędów  
i wad, a le na bozwzględnem  wskazywaniu 
rzeczyw istego  źród ła  z łego  i sposobów jego  
naprawy. A  zło  tkw i tak  w  Masach zam o­
żnych. jak i nieposiadającyeh.

Jeżeli chcem y, b y  w  Polsce b y ło  lep iej, 
to każde stronnictwo, a szczegó ln ie j stron 
n ietw a rządzące, pow inny zreform ow ać 
przedew szystk iem  swą nadwerężoną etykę.

L a .

bymisya ministra Daszyńskiego.
Niedawno temu, jak na konferencyi prasowej eŁawBkr‘ dymisyę o. Dąszyilskicgo zaopa- 

min-igter Daszyński i premier W itos apelowali *Illi e uastępującem uwagami: 
do całego społeczeństwa celem zaprzestania1 „O dy Związek ludowo-marodowy uczuł się 
walk partyjnych. W alki parryjne, zdaniem m - zmuszonym do odwołania z gabinetn p. W łady- 
nistra Darsvńskiego, podkopują „prestige“  pań sława Grahrkiego, zarzucała mu prasa lewko- 
Btwa —  dlatego natychmiast w  imię dobra pu- wa, że „rozbija koalicyę“ , chociaż powód, dla 
błicznego powinny być zaniechanie. | którego latem utworzonie rządu koalicyjnego

Nie upłynęło w elo czasu a już soeyaliści n a- stało się n ezbędnem, nie przestał istnoć, poilie 
k a z u j  ą panu Daszyńskiemu ustąpić z gabi- waż pokój z bolszewikami ostatecznie jeszcze 
netu, aby „w  im.ę dobra Oj^zvzDy“  rozpocząć nie zawarty, walka poliryczna o Górny Śląsk 
Walkę, ale z kim?... “Die rozegrana, ' los W ilna nie zdecydowany i

Prasa, zdaniem mimistra Daszyńskiego, mo- t  p. Tyra zasem —  jak stwierdzono wyraźnie 
te  zaszkodzić plebiscytowi na Górnym Śląsku, w  I ście prezesa Głąbińskiego do prezydenta 
ale generalny strajk w zagłębiach węglowych, W itosa —  Związek ludowo-narodowy uznajp i 
ogłoszony na 27 grudnia b. r. przez socyaiisiów nadal potrzebę istnienia gabinetu koalicyjnego, 
n panem Daszyńskim na czok- —  nie podkopuje lnie mógł natomiast przedłużać stanu swojej nd- 
gumzego kredytu zagranicą. Ipcwiedziaiaoźcj ra  rzędy pscudokoalicyjne, na|

Listy z Piotrkowa.
Piotrków, 19 gn ik iia .

(Starożytne miasto trybunalskie. — Koścół Far- 
oy. —  Zam,-k. — Zniszczone pami.-jlki. — Inwa­
z ja  _ żydowska i sprzed.ewczycy. — Towarzystwo 
Krajoznawcze i Tow. ochr. zabytków. — Cerk ew

prawosławna. —  Zamierzona budowa teatru).

W życiu potocznem mówi się zazwyczaj o 
P ot chowie jodyr.ie jako t) stacyi kolejowej i 
■■ idzibie sądu okręgowego. Tym  zasem Piotr­

ków trybunalski nieco przypomhia, nie ty ł ’  
okazałością, ile podobieństwom, zabytki Krako 
wa. Fakty dz ejowc, na które Piotrków patrzał 
wlasnemi oczyma, zapisały go w  historyi nicza- 
tarietni zgłoskami.

Wtek X IV  i X V  jest okrc=em, w  którym 
wzniesiono najpiclcr ejsze budowie., świadcząca 
już wówczas o jego roli politycznej. W  kości de 
Farnym, najstarszym i najpotężniejszym budyn 
ku Piot.ikowa, zanoszono modły, czy to za po­
myślność oręża polskiego, czy przy rozpo-.zy- 
nariu rarad sejmowych, czy synodów, czy w r« 
szoie p izy otwarć u Trybunału koronnego.

Z w ieży tego okazałego kościoła co w ie­
czór —  od pięciu bli< ko wieków —  odzywa się 
dotąd potężny głos dzwonu na pamiątkę pole­
głych bohaterów pod Warną, przypominając 
młodym pokoleniom żywą hstoryę narodu, bę­
dącego wówczas tak, jak i dziś, przedmurzem 
chrześcijaństwa.

Tu. w drugiej połowie XV w. na Zamku piotr 
kowskim odbyła się jedna z pierwszych uro zy 
stości hołdowniczy< h Zakonu krzyżack ego, k t i  
ry, korząc się u stóp Kazimierza Jagiellończy­
ka, prosił ,,o orędownictwa i opiakę nad Za- 
koinn'*. Tu, w sali zamkowej, podczas zna­
miennego w  h storyi Sejmu zwołanego w  spra­
wie rozwodu króla Zygmunta Augusta z Bar­
barą —  padły twardo słowa królewskiego mał­
żonka: „C o się stało, ddstać się nie możc“ . Tu 
wreszcie po usunięciu z murów miasta zjazdów 
sejmowych powstała siedziba Trybunału, •‘zyl 
sądów koronnych.

Tak więc Piotrków patrzał na dzieje kwitną­
cej i budującej się Polski. Następnie przyszły 
czasy najścia Szwedów. W  murach swych go­
ścił wtedy zdobywcę grodu Stefaina Czara eckie

dzi, że dn. 13 grudnia oddziały ezc«*w«nej ar- K o p p wysiał ('io min. spraw mgr. w Buda­
mi; przekroczyły pas centralny, oraz granicę peszcie notę w sprawie rcowakuacyi jeńców 
państwa po'skiego i napadły sąsiednie mająt- . węgierskich z Rosyi. Nota oświadcza, że o 
ki, leżące na polnocny-wschód od K i e c k a ,  ewakuacji oficerów węgierskich! uwięzionych 
^rabowano je doszczętnie. jw  Rosyi nie może. 'być mowy, dopóki węgier-

Podając ten fakt do wiadomości, pisze.D ą b- -ęy komisarze 1 utlowi pozostają pod groźbą
s k i  w swej nocie: „Zmuszony jectem żiplać
ukarania winnych i proszę o powiadomienie 
mnie o wydlfnycn zarządzeniach, ażenym mógł 
udzielić mojemu rządowi zadowalającej odpo­
wiedzi. Jetinoeześnie zmuszony jestem dla umk­
nięcia wszelkich nieporo..umień uprzedzić Pa­
nów, że przy podobnych gwałtach rząd polski 
nie będzie w możności traktować biorących 
w nich udział jako żołnierzy armu regular­
nej, lecz jako zwykłych bandytów, których po 
ujęciu na miejscu przestępstw wrauze pobkie 
karać będą z całą stanowczością 1 bezw^ględ-

k".ry śmierci. O ilo konrsarzc węgierscy zo­
staną straceni, tej sam los „potka oficerów 
węgierskich, znajdujących się w niewoli ro­
syjskie;. Rosya sowiecka nie cofnie się yiztd 
żadnfcmi represallanii w stosunku do wszyst­
kich jeńcór# węgierskich.

A T A K  N A  PERSYĘ.
Poldhn. P. A. T, Radio. Z KcnstaLitynoocląi 

donoszą, te  bolszewicy koncern.rują wojaka 
okolicach tiafcu. Spodziewają się tak ie  nowej 
inwazyi do Pereyi.

A l-

0 polską naftę.
Największe zainteresowanie niirdzTnaredo-

wreszcie świadkiem utarczek i sztunna Konie- juzewnętiznienia państwowości roiyiekiej. Dzl i  
deratóv/ barskich do bramy sieradzkiej. | . erki"w ta stoi i mr’czy i cie wydzwania już

Współczesny Potrków niema już wielu pa-^ krzykliwie akordami wszystkkh dzwonów sla- 
miatek, niemych świadków epoki Piastów," J a - : fnrów. ObcniĆ na miijscu cerkwi ma stjf
giindonów. Wazów —  tkwiących do Tnicdawsia "-{ó hadynek dla użyteczności publiezuej. Plac
jeszcze żywym ohrazem w ncza'h starszego pó centrum ra fest a i przy głównej ulicy nadaje
oleili a. Mściwa ręka moskiewskćh satrapów sil< w zupcic-ości na teatr, którego masto do 
czynownikóit burzyła zawzięcie zabytki, no- nie ma, magtst-rat lub szkolę. Na urzeczy- 

szace ślady kultury i państwowości polskiej lub "  ■sUi-cnie powyższego plaou oczekuje P:otr- 
nrzerabiała na .post.mmki rusyfikacyjic«, w czein • ?l odpowiedź z Warszawy, która zapewne 
nom o' ny mi okazali się i żydzi. Do takich za- 15 0 odmówi słusznym żądaniem miejscowej lu- 
hyfków zniszczonych zaliczyć można (Taściól [
Franciszkański, p-zerobony ńa koszary, Try- 
hum: koronny, rozebrary po 63 r i w. innych.

Obecnie 50 tys:ęczmy Pio-trków liczy siedm 
kościołów. Jeszcze na k :lka ’at przed wojną 
św itow ą sterczly tu i ówdzie mocno znlpzezo- ,
lit1 iimry ohrornĄ ouasują ó stare m:asto. D z iś 'Vve’’ 0 *tp. a u oil aziesiątek lat wzbudzał n<Ln» 
prawie nioma po nich śladu. Na złość gojom ; T*rzc;iD'sl. n»itowy. J’aż wojną potóM
a noiesze i dumie syirów Izrae’a na zburzonych p^si-datna w przemyśle wyrażał !.ę 
miirarh wyrosły żydowskie kamieniem. N  1 ma 1 ̂  z.ll ornv^1 tonęły w morzu kapi.a^-
eż i dworku, w którrm witano królewicza 1 1 przcdalęU.orczośei Oocej, eksploatujących 
izwedzkhgo Zygmunta Wazę w drodze dc Kra złotodajne żró^a. Niski stan naszej waiu- 
kowa na koro^ac.yę. Właścicielem tego miejsca D  > dający możność zakupu terenów i finam-o 
icst żyd., którv zapewne nieomeszka upięk- v ;ln' a ^z j^ tk ich  agend zą centimcwe wproot 
szyć tej części miasta nową, ale tandetną ka- wartości, podniecił zachłanność obcego kapita- 
mi mirą na geszeft obliczoną. |iu> 1 tóry rozjroez^ między sobą lezw zgi^ną

Stare miasto opanowane w ubiegłem stulecia WaJ.k<& Przechylającą szalę zwycięstwa na ko- 
prawie zupełni - prze żydów nos' dziś cechy W ult* .  posiaDjffląęych najwięcej warto,
malej Jerozolimy. W  zapędach oiponowania dali “ł® %
szych placówek w nnwem mizćc.ie osadził i y - ! kapitału francuskiego i angiek
f!ów przed wojną bojkot. W  c«i*ie zaś wojny s^ łeo ° ustępował słatezy swą walutą kapitał 
żydzi pod osłoną okupantów rzucili sę  zmów uicm.ecki i atLstryacki, rozpoczęły się wizyti 
hurmem, wykupując nicuchomości z rąk poi- umerjkańskie. Przewaga dolara nad frankiem, 
sklch. W  miejseowym „Dzienn;ku Narodowym" funtem i marką budzi większo zainteresowa­
nie znalazło się m ejs^a. ażeby publicznie na- 1 ie, imponuje sdą kupna i rozmachem przed, 
piętnować sprzedawczyków. Strzegąc pili ie ?n- s ębioiozosci, która rozporządzając urządzenia- 
terosów niemieckich pod polską firmą —  organ mi wiertniczeini może szybciej rozpocząć c-os-polską firmą 
ton zapomniał o pnlsk ch.

Obecnie czasy zm"enily się zasadniczo. W re­
szcie i Piotrków doczekał się powstania Po ’ sk.
Towarzystwa krajoznawczego oraz Tow arzy­
stwa Oehrory Zabytków. Dz ekł wytężonej pra- 
cv i usilnym staraniom prezesa p. M. Whanow- 
ski°gO —  Towarzystwo krajoznawcze otrzyma­
ło już na własność starożytny Zamek. Zamek 
ma być wkrótce odrestaurowany. Znając p. W  i 
tanowskiego. jako gorącego patryc.ą i obroń 
cą zabytków możra. być pewnym, ż nic dopu­
ści do zagłady pozostałych pamiątek.

Zupełne w fonem świetle .przedstawia się 
sprawa pamiątek, wyhudowanyeli przez zabór- .  _
ców. Do takich należy cerkiew, wyłiudowaius jfilyczne, bankowę i zespóly zachowują się do- 
prawdopodobnie'ongi dla unitów, a zajęta i jtycln zas biernie. Największe i najbardziej dla 
przerobiona po powstaniu przez Moskali n.e ly-;|zachodniego kapKiwu interesujące gałęzie haa- 

go. Dwa razy zdobywany, uległ wkońeu stra- |le na potrzeby prawosławnej ludność, bo j " j  ,dlu wywozowego, jak ropa i jo j pi/.otwBry, o 
Sinemu auiszczeniu. Odbudowawszy się, by ł,n igdy  tu nie było, ile  dla bardal j w yraź.iego ,które wre walka na olcnio? ?an>j\-h rynkaely

ploatacyę, ożywić wywóz, na którego podnio* 
sienie oczekują nacze bierne bilanse handle .v# 
i waluta nasza, łaknąca poprawy.

Prasa nicńiifcka nie zachowuje się zupełnłe 
biernie ■ wobec fali, zmiatającej wpływy je j ro­
daków. glcsi o założeniu „Banku niTtowego", 
któregu twórcą jest wiedeński „Creditanstalt" 
i dwie znane firmy berlińskie „Hardy Ct Cornp.** 
i ,J\tirt Meyer", h tóry to  zospćd, oplerająft 
s:e na początkowo małym kapitale cśtniu mi­
lionów inarek, ma zająć się wszclkicmi tr.ua* 
sakeyami naftowonii w  Małopokce.

1Vobec ty- h wszystkich przejawów zagrani­
cznego zaiiit crofiowania. naszo sfory kapitał!*
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*ą cbjcktami, ktui-emi się prawie zupełnie nio : zynu,cbeac tc braki częściowo pokryć,sfałszował
zajmujemy, zachowując się jako bezstronni w i jeden kwit przoz dopisanie słów: „ 2 1 . 0 0 0  sztuk 
u:.owie odbywającego .się m iędzyifirodowcgo • papierosów", a podoficerowi Pictrzyckiejnu p o -  
ip lUaklu. Ilec il zająć się pokryciem innych braków. Na

Pamiętać należy, że poza interesem speku-• skutek tego oskarżenia odbyła się w  sierpniu, 
iacyjnym aferzystów naftowych są także za- b. r. rozprawa, na której podpor. Łuszczyń&ki, 
sadnsczo punkty widzenia naszej polityki go- został skazany na 6  miesięcy więzienia i wy-| 
3i>odarczej. Interes państwa i waluty wymaga- dalenio z wojsk polskich. Od tego wyroku 
ją należytego uwzględnienia, rozciągnięcia : wniósł obrońca oskarżonego zażalenie ulewa-1  

aniuki nad najważniejszym dzidom  produkcyi,' żności, na skutek czego najwyższy sąd wojsk, i 
dowolną je j rozporządzaluością, tam, gdzie l w Warszawie zniósł wyro-k i zarządził ponowną; 
tego- wymaga potrzeba, ugruntowanie przyszło- ; rozprawę. W czoraj rozprawa wykazała, ia  pod-; 
Sęi przemysłu, obrona przed zależnością od ‘ porucznik Łuszc.zyńsk był tylko ofiarą intryg 
dyktatury obcego kapitału, którego prowe- j podwładnego personału, który okradał inaga- 
ai-zneya powinna być odpowiednio • strzeżona.: zyn, a jemu uniemożliwiał pracę. Przewedni- 

Spódziować się należy, żo wszystkie powa- ■ czący trybunału^ podpułk. Harasimowicz, po 
f.!iiej3Z0 przedsięwzięcia w tej dziedzinie będą . przepr-. sadzeniiii postępowania dowodowego, 
dokładnie przedyskutowane i że w  naradach uwolnił oskarżonego od kary, z powodu braku 
wezmą udział znawcy, których posiadamy, dowodów- \v‘ny.
aby rachunku nie zrobić bez gospodarza, nie j z  SĄDU WOJSKOWEGO. Pod przew. pcdpnl 
•wierzyć szczelin w strukturze polityki gospo- lę. s. Dra Szafrańskiego toczyło się wczoraj

Qwiazdką godną miljonera 
dać dziś może nawet s\nera, 
gdy m  tysiąc dziesięć marek, 
z „M iljon ów h r da podarek

n a  Q u ) ia z d k ę  /

P.i i i  m m *
W  polęiedziałok 20 b. m. rozpoczęły się obra­

dy konferencji nauczycielstwa krak. przy udzią 
le około 0 0 0  esób.

W  konfcTcncyi bjorze udział delegat Min st. 
O P. p. Sobińśki i w izytator szkół p. Antoni 
Mikulski. Przewodu czący w itając zebranych 
przedstawia obecny stan szkolnictwa powszcch 
nogo w Krakowie. Podkreśla, że nauka jest u* 
trudnioną z powodu ciężkich warunków ekono­
micznych i  społecznych a prz edewszystk;em i  
powodu braku budynków szkolnych, zajętych 
ma celo wojslcowe. Szkół publ cznych powszech 
nych mamy w Krakowio 58. Mówca podkreśla* 
że w niektórych szkołach liczba oddziałów jesz 
stosunkowo za wielka, ftp. szkoła trzecia im* 
św. Mikołaja liczy IG ldas, a ,szko ła  45 liczy

J w  W ydziale kraj. na trudności ze względów fi.m-c-ći które r a ^ y b y  powstającemu ginacho-..rozpraw, m  pierwszej na ławic oskarżonych za-jlern tego ostatniego zjazdu jest zrzeszenie eię, i i kultury.

w i' zagrażać ruinę. ' ‘T m ® ?-*™ )' bjr' jpdwi ,p d f a^ ° P u’ aby V ™  ł p?*6b . L " daic- P » * W  współdamłaó w  orgaińzanyi | ru fow ych , gdyż płaco nauczycielskie oparto
— . . . . . .  n >AU« v ŁU^  - — «  . : : abr(.;],/  wszyscy byli w  uiozngści pozostać w  Polsce, j zjazdu, zechcą zwracać a;ę do sekrotaryatu Pol- jbyły na etatach szkół. Obecnie organ zacya n-ł

e ważenie poli-16 'zęść Hallerczyków, la ó ra ‘wróciła do Ameryki, i skiego Tow . Md. L it: Warszawa, ul. Hoża 1 j wych szkół będzie mogła odbywać się w  "szyb-
ROM AN W 0YC 2Y itóK T .

K R O N I K A .
> Kraków, 22 grudnia. 

PA M IĘ TA JM Y O GÓRNYM ŚLĄSKU ! Pan

j,dowei.' Pierwszej z wymienionych 
ścif się oskarżony przez czynno znieważenia j
cy.-i.nta, drag!oj zaś przez bezprawną^ re£#izycyę - stworzyła korpus weteranów b. armii gon. jin. 1 0 , d-o dnia 15 stycznia 1921 r. W  po łow ie ! szem tempie, gdyż płacie nauczyciołskie uzaio-

r.'‘v' j f (llo_0 3 ,' f * i 0k.y dopuścił * !® , H a l l e r a  z siedzibą w Chicago, pozostali pragną' stycznia zostanie zwołane zebranie przedzjaz- śnione są od lat służby i  kwalifikacyi nauczy* 
Euaal dtaMMIordeckłe^o^na l^ la to ^ ^ k ie g o  w l^  bt-tiorayó podobną organkacyę w Polsce. idow e .przedstawiciel wszystkich (naszych ’ih- c eli a^.ie od ilości klas etatowych. Odnośnie do 
ziania i degretlaoye. °  ‘ Komitet zjazdowy uprasza HaUferczyków o s ty tu c y i literackich, artystycznych i  kultu rai- szkół prywatnych statystyka stwierdza wzrost

Dalsze rozpi a wy toczyły się przeciw szereg. Ja- przysłanie fotografii z czasów rekrutacyi nych. /jfrekwencyi w tych szkołach mimo podwyższo-
 -------  . , . .. . w Ameryce, z obozów w  Kanadzie, z pochodów, j poi.ACY N A  K R YM IE  J  Korespondent wie- ny ch ^płau Przyczyny należy szukać w obawie

marszałek Sejmu Trąmpezynski zwrócił s_ę st;;1‘ na ’ fc e n a T p re e c iw k o  k -szereg. ‘ I.ud-1 fotograf? poszczególnych óchotnSków,, dalej | .3cński „Gońca W ieczornego" miał sposobność i rodziców, że młodzież nie będzie uczęszczała 
całego narodu, jako p rezes Centralnego •u.onn- • ^-k(V>vi san,borskieiBu. który za ułatwienie ncic- z czasów wojennych we Francyi i w  Polsce aż p om a w ia ć  z kilku Polakami uchodźcami z K ry-|do publksnych z powodu ewentualnych
tetu plebiscytowego, z prośbą o mocny i naj-^ci1;j  j>aiiąvc;l, Jasowi Op?d'ń?kieinu przed ścigają- do oyt.atn.ich czaf-ów. Zdjęcia to są po-trzobne mu ktcbz.y w  przeioździe do Krymu b a w i l i  w  1 ^ k a c y i  węglowych. Frckwcrcya w  klasach
tfc/nk-W  ofiary w okresie tygodnd  górnoślą- Cą go patro.lą, skazany został na rok ciężkiego -  : - . . . . .  • ' • i -
si-k-ro" w c— v:e od 2G b. m. do 2 stycznia 1921. więzienia i dosredacTe. Wreszcie zasądzone Abra- 

r,o • ( - - -  ir , ;, . kama WenC-ncka i ITaskla Leittnana za (b-zercyę
myśl uchwal Centralnego Komitetu, ofiary wiezienia.W  mysi uchwal i_.enna.nego Ea (Jórny 6 iąsk> każdcffo na rok więzienia.

. tu maja plwiąć do głównych komitetów dziel-, ptównocżopnio przez inny trybunał skazany ____ ______ ___ _
r/cowych, a w i  o z Małopolski do Tow . obr. >tał szereg. Franciszek Jeleń za liczne k-edzięże, j A ,v ma‘ być "stworzona bistorra abroiuej od- 
kresów za eh. W obec tego w yd za ł Tow . uch wa- p ^ n m n e  w Dhrzanowm i dezereyo, na , lat cię*- sW zy  w y /ho<T?ctwa.

12 zapoczątkować tydzień górnos.ąsKi nano-; — — ^ ~ 0  WŁ/Vfi,AN !E  D 0  MAGAZYNÓW, i "  T E A T R  K R A K O W S K I W  CIESZYNIE, 
ż e ńytwem w  kościele N .  r .  Maryi a n w  - o  o .  m . w  j, r a k  g ą d z if r , oJcr> p-a r n y m  0 ill>v!a się w c z o r a j  i Wczoraj odbyło się w  b . teatrze niemieckim aM Tvcm .T iTV 7 M n , c 7 WA Ti— a n v r  -7 <r i w CEasio u k  zwanych niedziel wywiadowczych. 

AN TYSE M ITA  ZM W  S ZW AJC AR Y I. Z ^Za- (Następnie ząoy podał zmiany doty­

czące programu konfcrcncyi i zakończył gorą- 
j cym dkpzyltiom na cześć Najjaśniejszej Rzeezy- 
' pospoli tej.

prośba do wszystkich rodaków w Małopols nych rzedły. Do prz-:prowadzonci rozpraw'

Z kolei przowodniczący wita przedstawiciela 
j t̂ist. W . R. i O. P. pana de’egata Bobińskie- 

. . ;g o  zaznaczając, że obecny szef szkokiiietwa U * i

ą w - n w ™  M e r * ™  W - U  ZH$?y£,
Jw dalszej pracy dla dobra szkolnictwa i Ojczy- 
jzny. Przedstawiając nauczycielstwo krakowskie 

Zasviador.i!en?a f komunikaty. p. Delegatowi pwlirosi, że nauczycielstwo to mi

  _____  ... __ _______ _     polityczny chrze- WALNE ZEBRANIE TOW. OBR. KRESÓW ZA- n,G ^'aruijków pracuje wytrwałe i sku
jarzma pni5 k'e<»0 i w  okresie tygodnia górno- okiego, montera, b t  At za kradz'eż. dużego moto- j §6 j-;Rf,,i;j w którym odbywać się będa dvskusvc CHODNICH odbędzc się dr.ia 4 stycznia 1921 r e ' 2,ue> starając,się rmdto zdobyć sobie moż i-

* « •  - ■ « « «  ^  —            ..
ccIp plebt^i \ ;Ovve. _ _ Józpf Tj^kawa 150.000 Alk. ł^ -

Dntki wysvlać pou fl/trospm I ot>r. równia/, a.T̂ fsę̂ r-myjnio,
kresów zacli.. Kraków, ul. Retoryka 1. 5. albo ZA KRAD7IC2 8«C0 MK, 
czekiem Nr. 143.023 przyjmuje także filia Ban- Katarzy™ Mn 
ku przemysłowego w Krakowie na rachunek;  ̂r\Yarf7-°^_8za 
Wożący.

ZAŻEG NAN IE  STR AJK U  POCZTOWCÓW.
W czoraj prz.^d południem nadeszły te-lcfoniczno z  C ,SK1 1 * •  sw ' at3-
rozporządzenia z Ministerstwa poczt, aby pra­

żących. Prezesem
LUDNOŚĆ W A „v ,m „  x. . -----  .. .

. . . .  . gotówce na szkodę;wrdrfału 7,a,opatrywania, łndnoóć W a ^ za w y i KURYER Z PANCERKI ŚMIERĆ" przybył i?zyf nauczycielstwo i szkofeiełwo krakowskie
czekiem Nr 143.023 przyjmuje także filia Ban- Kat.-rzyny ł.ardensjow.cj, aresztowMa pękeya j _  »  . ^ - h r " wynoeiła 919 982 nroszkań-; wczoraj jjo Krakowa i odjeżdża dziś, we środę > aby do Krakowa przydzielano tylko takich
c/.LKiem i . - krak. Mojżesza Epffnunga, 2G letniego kupca h.Mopa zie b. r. w jn ^ ifa  m.oszJcafi Ef>cy> Kolo B_ K MaU}k chrzestlIych woj. uprą- nauczycioli, którzy mają zupełną kwabfikacyo

z Warszawy. cow, n'e licząc wojska i przejezdnych. I sza o składanie paczek-i listów dla żołnierzy -
Z D ZIAŁALNO ŚC I PO W. KOMU ETU OBR. t  pancerki ..śmierć" w sali 31 Uniw. Jag., w godz. 
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i odznaczają się wybit.cem zdolnościami.
P. Sobińeki w ośwadczoniu swera zaznacza,

w sali Kasyna wojskowego bal na rzecz Tow. za-

In łn  r>TOv^irJ*WT>lA UUSBU, I OKOIłCy, to jm u ja

n-"a pensyi. Wobec tego pocztowcy krakowscy j *  poległych Górnoślązaków- ‘olrtym ujrm y na -' ”  ' ' ^ 0{afków z braeskic<ro. | ̂ . c ^ ^ E f d z i S T d ^  kWrCS® b U * 8Z6

postanowili pracować aż do powrotu z W arna- stępujące szczegóły, tyczące tej imponującej Po Br(WZV8tcm nabożeństwie, udali się ochotni-j POLSKIE TOjy. MATEMATYCZNE 
wy wiceprez. krakowskich poczt -  T' " ‘ “—  m f  j ”  "  *- ‘ “  * • ’  • ' - - .

odbccbiia .....................................  . . ...........    _    ,  .   , POLSKIE ......... ......... ..................
u*, p. Dutczyń-. uroczystości: Uroczystość rozpoczęła się p ow :-;py zg wszr;,t,]<;cj1 stn,nów do Sokoła, gdzie dla we 2 2  ,b- m- 0  god*. 5 wieczorem nndzw.

sk:ego, klóry przyra iezie lconKretne wiadomości tawern marszałka Sejmu Trampezyńslópgo, | -eb uczczenia urządziła młodz-fiż g :m n azyą ]n a '^ *| "\ ,^bw „>  (y ł ,  
w  spraw ę aprownowan a pocztowe 9W. który wraz z innymi posłam'_ sejmowymi p n y - , ntęknv poranek. Po przemów'enłu p starosty członków. Na porządku dziennym prćiekt. nowćw
żąrlań ^ocztowcow  nader przycnyLne stan owi- ,ec]3af na o^ToniQC-xo poniTWKn. do r>rsnowca. ]-)ra gnńs-^a,‘po produTęcvach muzycznych i wo- statutu. Rezpo.^rediro po zebraniu nastapi posie-
eko zajął nietyko pifołstcr poczt Stesłowicz, o  godz. 9.30 rano ustawiły ssę przybyłe .knlr yeh: o0 .by

\  lecz także prezydyum poczt krakowskich. uroczystość deTogacye miast, zrzeszeń miejsce-1 ^śtannli' w pptrżoh
F E R Y E  ŚW IĄTEC ZN E  W  SZKOŁACH, wych i okelicznyeh, mstytu-cyi, stronmictw p o - ;"

W czoraj w  południe rozpoczęły &ię we wszyst­
kich krakowskich zakładach naukowych forye 
świąteczne, które będą. trwać do 4 styczn a 
1921 r. _Na dworcu kolejowym panował przez 
całv d » :eń ożyw ruch, z powodu odjazdu

Zaimast programu rzuca garść spostrzeżeń z od 
bytych korforeucyi nauczycielskich w Małopol 
sce. W idać było, że wśród troski społecznej u 
ogółu przejaw a się sumienne poczucie ebowiąz 
ku i serdeczna troska nuczycielstwa. aby szko­
ła stała się łańcuchem z. ab i eg ów o nowy ustrój 
życia. Praca ta musi zata. zaó szersze kręgu 
Szkoła musi dalej swoim wpływem premier,żo- 
wać i mieć wpływ przez dz!cci na rodziców i ua
cale społeczeństwo. U nauczycielstwa, zwłasz- 

. . ,  nastąpi pośle- j cza na wsi jest pewne rozgoryczanie i boleść ł
yło sio uroczyste wrr,.-zenie odznak pvfc ł°s i, powodu obojętności ludzi. Starsi nauczyciele
V *rzob V ‘ Ilroezywtość zakoń czy ła^  <-0 lu d w iS A M S T W ir  " p o lL - i^ m «  S L u r f ^ k l i n a l i  młodszych, aby się tom n e zrażali 1

młodzieży szAoin ,t do domów. Ż-dworca odcho- dzi, do- ktoryc-h zwrócił się z 'przemów ernom ^  szpitalu w Tarnowie, orzyczem 40 żołnierzy 
dziły przepelnbuie pocągi, jednakże nieogrze- prezes komitetu obchodowesro. Po przemówię- 7 powiatu brzeskiego otrzymało szczególnie teątrów krakowskich.

pozytywną, do której hasło dał sejm'’ nauczyciel 
ski w Warszawie, wołając za Modrzewskim/ 
złączcie myśli waszej 

P. Delegat sumując własno wrażonia i rela­
c ję  w izytatorów  doszedł do przekonania, że 

Nauczycielstwo jest żyw  ołem zdrowym i dojrzą 
prof" łym. Nauczycielstwu krakowskiemu życzy, aby

nudy 
i!e 
wo

miasta na c e łr  jego rozsze- żaków. Uroczystego aktu poświęcenia dokonaj przewrdn:crar..T-m‘ mmweowego Kola  są prof. ^ J " “ 
tworzenie kolonii mieszkał- ks. Fi-knp, poczem z mowotcy. ustawionej obok y-owvk i i p r Bernad7 ikowski. * ror.-e.

b. m., obudził tak żywe zainteresowanie, że pozo- 
do sprzedaży tylko fntele i loże parte- 

Uluk.iony pianista, prof. Etómbergor, odegra

sko i dla Tw ej chwały.
Po przemówieniu p. Sobińskiego wybrano 

trzech delegatów do Rady szkolnej okręgowej, 
a mianowicie: Paulę Spławiriską, Teofila Orezul 
ski ego i -Józefa Robaka.

Dawszy ciąg konfc-reu y i umieścimy w następ­
nym numerze.

wane. Trocz młodzieży szltolnej. odjeżdżali na 
Ów eta i żołnierze załogi krakowskiej.

K R A K Ó W  WOBEC REFORM Y ROLNEJ.
Wczoraj odbyło się pod przow. prez. Fedoro­
wicza posxakzcn'e miejsk:cj l:om-!svi dla spraw, lecki Łoz'ński cdprnwH w^ 
związanych z rcfc-nną/rolnn w odniesieniu do Ln- wb-ustwa uroczyste nabożenst 
tciośów m. Krakowa. Po wysłuchaniu referatu ncj przemowie, wyglcozenej 
magistratu, oraz sprawozdaa'u prezydenta m a- kapłana, udał się pochód na 

. ataC o akcyf poselskroj, odnośnie do zabezpie- ustawił się koło .pomnika p "T 
^czenia gruntów dla 

rzanin -ię, oraz na
nych dla robotników, rękodzielników : nrzędni- pomn ka. przemówił mieniem komitetu uroczy -1  (fzvnną jeef też Sekcva nrepacandy, która koncert c-moll Bcethovena. Programu dopełni śła-
ków, uchwaliła koinieya, po wyczerpującej dy- stościowego ;nż. Knoit oddając pomnik w ople- ^p.fyoliczas odbyła nrz.^zło 150 wieców, a obe- w,ia v . symfonia i „Koryolan“. Dyryguje Z. Gó-
łkusy", zwrócić- się do okr. Urzędu ziemskie- kę społeczeństwu. Następnie zabrał głos mar- pn?ę prowadzi wykłady z obrazami świetlny- ‘p p p p f T KA W  NOW OńciArH " n  ?»
6o z żądaniem U7-na,na komlóył, wybranej przez szalek Sejmu Trampcz^ńskl. podkreśla-ac nie- m,:; p,-zowoć!p:ezncym Sełpeyf jest dyToktor tu t . '7j polandyi" ukaże się na repertuarze jeszcze^we
Rade miasta za urzędową mb-Jską komisyę zwykłe bohaterstwo dzielnych Górnoślązaków, o-lm,na,zvum Kav;'mierz M:ssona iSradę i czwartek. Repertuar świąteczny obejmuje
ziemską, przewidziana ustawą o orgawzaeyi którzy przez swe bezgraniczne pośw ocenie ij podnieść toż należy obiTya^elskie stanowisko najlepsze operetki sezonu i ta.k: w sobotę ńkaże
urzędów zbm skbb. Uchwalono zażądać rów- krwawe ofiary zaznaczyli dobbnic swoją goto- tłlŁ z r o s t y ,  p. Tad. Dra Spissa. który, iako P « Poludn‘u Cnotliwa ó"ram,a“, wie^-mm 

nteż. aby do okr. komlsyl ziemskiej, oraz do wość 'na^usługi Ojczyzny. W  dalszym ciągu przewodniczący Kouńtefn wszelkich dokłada "prymhs cyganów^wiectórem  iTa^g^m? chi/w- 
komlsyi powiatowych ziemskied i otaczających przemawiał poseł Korfanty, przybyły na nro- cg-fi^ń. l>v prace Komitetu »osw ?jały sie iak nai- czeta11. Również sprzedaip już kasa zamawiań bi- 
m:,isto powiatów Tpowiat krakowski, podgór- czystdść z Bytorrea z członkami Komisy! plełu- ppmyślnrój. niejednokrotnie własną ofiara oś-pą ‘  1 XT 0 - 1  *
ski w 'el'ck i '1 powołano delegatów Rady miej- scytowei, nawobi;ąc Sejm i całe apołcczeń-, prtińastałao. zwłaszcza Sekcyi pranajrandy. 
sklei w Krakowie. WLońcu uchwalono wziąć sfwo do zgodnej pracy w Koronko akcyi ple- nr7f,z udzblanb swzrah własnych koni dla wy- 
un-dał wobrndach. które w polewie stycznia biscytowei. Zakończył przemowy rlelecat robo- ja łflw w eełaob oświatowych. W  pracy oświato- 
odłedą się w  Związku miast polskich w War- trików  córnośHskbh. Tmponniacy noCtiÓd roz- WPj Ker/e też bardzo żywy udział grono tut. 
szaw e, na temat reformy rolnej w odniesieniu winni «ie o godz. 5 po pnbidn u. W  uroezystp- gininazynm.
do m‘ast i y»rz\ gotować na zjazd ten wyczerpu- ści, prócz posłów sejmowych. wzi:eli -udział:, O D ZYSK AN IE  A R C YD Z IE ŁA  M ATF .IK I
jacy momcryał. |w im:enini Naere’ n:ka nnóstwa generał Furie- pjnnme W ;pc7arny“  donosi z W ednia: Arcv-

R F H A P fM T A C Y A  OFICERA. Przed sądom wtcz przedstaw‘riele miast: Warszawy. I.odzi. fl7 ;Pł0  Matejki „R ejtan " zaknuili od rządu 
wojskowym w Krakowie rozegrał się wczoraj Poznania, wojewoda kralecki. deWac.i Rady .m ^ frya rk ^ o  kierownicy polskiego oddzkiłu 
epilog sprawy przeciwko podpor. Adamowi m. Krakowa radcy Adelmanu i Krzrnnw.skb ącmisyj rpnaracyjnej w W ;edoiu. pp. Morezew- 
Łns7czyósk;emu. oskarżonemu o nadużycia, po- i  wowa nred. Majerski, delegacye górali pod-  ̂ Sobrdewskt. za 399.900 krtron. Obraz ton 
pełnione w w orkow ym  Urzedz/e gospodarczym kąronckich i t. d. bedz:e w najbliższej przyszłości przewiez‘ony
na wiosnę 1919 r. w Chybie na Śląsku. Akt j  Pomnie wykuty jest z kamfen**, spoczywa rf, kraju.
oskarżona zarzucał obwinionemu, że jako kie- na czterech filarach 1 przykiVty jest kamień-! 0 R G A N I7 A C Y A  ZJAZDU L ITE R A TÓ W  
równik Urzędu gospodarczego, przez lekkomyśl- nvm dachem pod któn-m trd rfc fe  rycerz, trzy- Sł OW I A OSKICH. „Polsk ie Towarzystwo miło-,
ne i nieonerg:czne wystap:epie a głównie przez maiący herb z nazwiskami poległych powstań- śuików litrratnry podejmaie pracę zoreanizo-,
brak dozoru nad podwładnym mu pcrsonalem, ców | war i a zjazdu Ftoratów słoweńskich w  poo.ząt* |
spowodował, że n:eznani sprawcy dopuścili s ę  ZJAZD H A LLE R C ZYK Ó W  Z AM E R YK I, kach marca r. p Ziazd organizowany-jest na - . . .         ,  ,— ......... ...............
znaczniejszych kradzieży w  tymże Urzędzie. W  rjniarh 18, 17 i 18 stycznia odbędzie się płaszczyźnie apolitycznej, na zasadach „wolni mczwTkłem  p o w o d z e n i e m  cieszący się tralne drogą administracyjną podczas lata czas 
Nadto,nr mo iż fachowiec n >  prowadz.T należycie w Toruniu: obchód pierwsz.ej rocznicy zajęcia z wolnymi, równi z równymi", ma na celu: senzacjjny dramat p. t. wschodnio-europejski tak na kolejach, jak
ksąg. wskutek czego nie mógł szkód wynikłych Jorunia przez wojska polskie, poświecenie ka- wzajemne zbPżerńe I porozumienie się litera-j y  ty V ^  S T
natychmiast stwierdzić. Dopiero w czerwcu mienia węgroinego pod „Obelisk Niepodległo- tów  słowiańskich, określenie w na:ogólrvieJ-  ̂§ • ” * ' * *  8 # ®  *9  1
1919 r. przed mającą naatąpić koutroLą maga- ic i" , I  zjazd Polaków  z Ameryki, k tórzy naten- szych zarysach ideologii współczesnej odrndza-j. W  K l l t l f t  ( I O P I E K A <( Z U C H O M  1 7

Repsrłwar teatru miej. Im. J. Słzwofkiegs.

8 r0da 22 b. m.: „Orlątko".
Czwartek 23 b. m.: „Orlątko".

Repertuar Teatru Powszechnego.

Broda 22 b. m.: „Lalka".
Czwartek 23 b. m.: „Ksież.niczka czardasza".

Repertuar „Bagateli".

Środa 22 b. m.: „Karykatury".

Repertuar „Nowości’'.

Środa 22 b. m. „Dziewczę z Holandyi", 
Czwartek 23 b. m.: „Dziewczę z Hęjandyi".

j e s s f i a  t y l k o  2  d n i

Uwagi na czasi?.
O czasie wschodnio-europejskim w Polsce.

Europcjskio zarządy kolejowe uregulowały 
ua kilkanaście lat przed wojną światową spra^ 
wę rozkładów jazdy i czasu kolejowego w ten 
sposóbv że przyjęto czas strefowy zachodnio, 
środkowo i wschodnio-europejski, różniący się 
w każdej strefie o jedną godzinę. Jedyna Ro- 
sya zatrzymała na kolejach czas petersburski, 
różniący się od czasu wschodnio-europejskiego 
tylko o 1 minutę. W  życiu prywatnem nie było 
obowiązku stosowania się do czasu kolejowe­
go. Że jednak w b. Galcyi czas kolejowy śre- 
dnio-ouropejski nic różnił się wiek- od czasu 
miejscowego, rady gminne uchwala!' tasować 
się do czasu kolejowego. W  ton sjio.ób czas 
kolejowy stał się na obszarze b. Galicyi cza­
som krajowym.

Podczas wojny, chcąc zmniejszyć wydatkj 
na sztuczne światło, wprowadziły państwa cen-

i w  życiu prywatnem. Po ich upadku kiero­
wnik polskiego ministerstwa kolei, p. Eber- 
hardt, zatrzymał czas wschodnio-europejski na
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kolejach polskich tak ie  na okres zimowy. —  j wileńskie? do Polski; 2) wydania rozpotządw -j aal, oświadczył mówca —  człowiek-, który Tobi j  taką prośbą. Ponieważ, rząd jugosłowiański w *  
I  w ten sposób czas wschodnio-europejski, | nia, które, wyjaśni, że żądaniem przedstaw i-; tekie propozycje, me powinie® występować w tym  kierunku nie wyraził najmniejszego ży-

- "  “ I - - - - - - - -  •% j  nln . Jn ri/lflńołro '  łnonnioi nia mfwt* ł>Vr» rtiftev n 1TIfef,względnie czas petersburski stał się w  Polsce j cioli Ludności jost zadccydowanio o łosio zie- .internach Gdańska,
obowiązującym także w  życiu prywatnem zu -; mi wileńskiej, leez nio jest ona za stworzeniem j Członek frakcyi polskiej,
pełnio bezprawnie, bo w tym względzie. nic j odrębnego Sejmu; -3 ) udziału przedstawiciela stwierdza, to do udziaia w  rządzie nie powoła-
pojawiło sic dotąd w Polsce żadne- rozporzą- miejscowego włościaustwa w  tymczasowej ko- no fachowców, Me ludzi, idących aa rękę weęk-

ajisyi rządzącej w#.harokterze wiceprezesa,

czeniai, nie może być mowy o takiej Łiter- 
p. G r o b e ls k l , !w e n c y i .

pojawiło się dotąd 
dzenią urzędowo.

K o iTN ^ i materyak.ych z tego czasu nie ma­
my żadnych, przeciwnie, przynoś-' on szkody i 
niedogodności. Świecić bowiem musimy rano 
w domach, w skłepaeh, w biurach i fabrykach, 
bo o godz nie 8  rano, we-Jkig czasu peterebur- 
sk ego, w Polsce jeszcze ciemno. A  wm/zorom 
takżo niewiele się zyskuje, gdy t cukiernie, re­
stauracje, kawiarnie i pwiaruio ptwdite są. do 
godziny 1 1 , czyli do dawnej godz 1 0 . Najgo­
rzej zaś na tym czasie wychodzą dzieci szkolne.

Żądania litewskie.
Warszawa. (Telof. wl.). Rokowania polsko-

litowskie są prowadzone w dalszym ciągu.
We

szóści nacyonalistycznej. T o  samo robi się obe- 
ar.io z komisyą portową. Żąda zasadniczej zmia­
ny w tym kierunku. Polacy wyciągali już nie­
raz rękę do zgody z ludnością niemiecką-Gdaó-

Program bolszewicki.
Helsingfors. ( Past Espress). Komisarz Bucha- 

r.in prowadzi w  Petersburgu energiczną kampa­
nii? przeciwko wszelkiemu porozumieniu z pań­ska, ręką tę jećr.ak^Nśetucy gdańscy odhącaii.

W  imieniu rządu zabrał glos sen. S c h i m -  ■ sterami zachodni srat. Uważa on, że jedynym 
środę odbędą obio dulcgacyc ostatnio po- ’ me-r, który oświadczył, że rząd gdański jest jśrodkiem pcilżwigtnięela Rosyi z rozpaczliwego 

siedzeniu przedświąteczne, poczem rokowania i wolny od nienawiści przeciwko Polsce, staraj położenia ekonomicznego, w  jakim &ę obecnie 
zostaną wznowione po świętach Bożego Nar o- 1 się jednak o utrzymanie niemietekiego eharakte znajduje, i utorowania drogi rewolucyi świato-
jiaenia. Dotychczasowe rezultaty rokowań są ru Gdańska. Członek frakcyi soc. n ezawislych wc-j jest rzut m is  wszystkich sił ku zachodowi
bacd:«> nikło, jakkolwiek Polacy okazują w ie l - D  M a u  stwierdził, że oeazelowski portrakto- i zg ir ;lżenie burżuazyytej Dolski. Należy rozc.de

dojeżdżające z prowincja do Krakowa koleją i j ką  ustępliwość w  stosunku do Litwinów. C i;w a ł z socjalistami większości o udział w  ko- cie jaomień konm.iizniu aż po kanał Lainancbe.
ci pracownicy, co nie mogąc znaleźć mieszka ostatni wysuwają maksymalne żądania. Prze- , misy i pertowoj i ofiarował jedno miejsce so
nia, mieszkają poza Krakowem i również przy dewsizystkiem chodzi im o Wilno, względnie jcyaliścio większości _ G r u e n h a g  e'no w i, zi a  go im brak u siebie.

Tani bowiem znajdą bolszewicy wszystko, cze>

jeżdżają do pracy pociągami kolejowemu Ran- o inno okolice, do których Polacy posiadają memu szowiniście iuem e&Kietnu, osławionemu 
ni. nnfi-jm nr7.vełiodza bowiem do Krakowa t.raw.i nisw.ar.rrerzntie i ze swoich wycieczek antypolskich.ne pociągi przychodzą bowiem do Krakowa 
przed godz. 7 min. 30, a nauka rozpoczyna s ę
0 godz. 9. Nie mając więc co ze sobą zrobić, 
plączą się dzioei szkolno na mrozie i wichrze 
po ulicach, lub chromą się w poczekalniach ko­
lejowych, a jak to umoialuiająco wpływa na 
młodzież szkolną, to mogliby coś o tent powie­
dzieć nauczy ii d e  i polieya.

Jeżeli p. minister kolei uważa za stosowne, 
że do ładu i bezpieczeństwa na polskich kole­
jach potrzebny jest koniecznie czas petersbur­
ski, to rio będziemy się z lim  o to sprzeczali
1 zgodzimy się nawot na czas chiński, byleśmy 
się doczekali lepszych stosunków kolejowych. 
Zwróć ć mu jednak musimy uwagę, żo rozkłady 
jazdy pociągów osobowych winny uwzględniać 
potrzeby ludności. A le, żeby w Polsce w życiu 
prywatnem latom i zimą obowiązywał czas we­
dług południka petersburskiego, nio dotykające 
go zupełnie Polski —  to przyczyny tego zrozu­
mieć nie możemy. Przypuszczamy więc, że 
Sejm. który o czasio polskm/ma coś obecnie po 
stanowić i polscy astronomowie oświadczą się 
p rzc iw k o  osobnikom, upierającym się bez ża­
dnej rozumsiej racyi przy czasie petersburskim.

I. R.

słał

orawa niezaprzeczone. |ze wycieczek antypolski Ji.
Warszawa. (Telef. wł.). Na fitw ie  K ow ień -! Po 5-godzumej dyskusja zdołano wreszcie

nierzy od prywatnych wła&sicieh w l j osm; tT-acj z- , z j st * i cm przyjęto wrae,..,, /.o _____
40.000 dziesięcin zimni, ostatecznie wywła- t0« °  ^ b o r u  _ d o k o p ie  sejm, _ natomiast, wszeh

PO N Ę TN A  PRO PO ZYCYA.
Berlfei. (East Ezprcss). Rząd ukraiński prze­

ze pomocą. tc legza fu ' bez drutu depeszę

BWMUEn E S J i  ■rartWt-i

Prem ier Wites zamierza ustao^d.
Warszawa. (Tclef. wł.). Doniesienia krakow­

skiego „Gońca” , będącego wyrazem opinii Lu ­
dowców o zamierzonej dymisyl premiera W i­
tosa, jak dowiadujemy się ze sfer politycz­
nych. ule jest zupełnie bezpodstawne, jakkol­
wiek w tej chwili nie jest aktualne. Powodem I Ś l ą s k  mo-
zniccheeenia pretmera W itosa, odnośnie do e- r ,  , ’ ", , „  ,. . i n • Igloby wywołać krwawo rozruchy. Na zenra-

szezor.o wielkie lSsy. Zwraca uwagę, - ż o  w 
państwie litewskicm raiiją więkąze przywileje 
obcopoddani, niż właśni obywatele,- albowiem
ol)C.vch poddanych nio dotyczy ani prawo wy- . .
właśzczenta, ani prawo nałożenia pod zarząd,jz < K * «rg u , robotnika Wernera i Ewersa.
państwowy. majątku powyżej 75 dziesięcin.

kich uzupełnień w ' składzie kamlsyi portowej
dokonywać będzie senat w przyszłości. Do ko- 
iń sy i port owiej wybrano kupca Broimcra, fa­
brykanta Kiawitera, dyrektora kolei gdańskich

Rząd niemisc^i przeciw edrąbnaiii!! 
)waniu.

M*emgy z niezego m rgzvgn8|ą!

Bukareszcie, Sofii, Belgradzie, Kcrstantynopo- 
!u, Atenach, Wierlni.il, Piadze, Rydze, Berlinie, 
Paryżu i w Krymie. W, depeszy tej r z y l ukraiń 
ski proponuje wyżej -wymioeionyin rządom na- 
wiązarie stosunlców politycznych i ekonomicz­
nych z Ukrainą.

U K R A IŃ C Y  PR Z Y  
Wiedeń. (Telof. wł.) „N .

ROBOCIE.

W iener Tagblatt

Bytom. P. A . T  Prasa niemiecka donosi z :
Burlina, że minister S i m o n s oświadczył w
keroisyi spraw zagranicznych, że rząd niernie-j ------ --------------------  ...
cki pod żadnym warunlacui nie zgodzi się na . niemiecka Wisła dostała się znowu pod kulturę

Gdańsk. P. A. T. ,,Gazeta Gdańska”  obszer- Pw^ .ie; IS sekretarz ukraińskiej, zachodniej re­
nie opsnje przebieg kongm^u nacyonalistów publiki dr. St. W i t w i c k i j ,  został miano- 
pruskich, jaki się odbył w Królewcu. Przemar wany prz.cz P  e t r u s.z.o.w.v.c.z.a szefem ko- 
whiło wielu mówców, z których jeden oświail-, m!SJ  ̂ dyjdornatyczncj w Paryżu, a sekreta- 
czył: . jrzem dla spraw zagrańicznydi został miano-

Skandal pokoju wersalskiego potargał złe- w ;ln,y Kość L e w i c l c i j .  Agitacyę uprawiają 
mio nadwiSlańske na cztery części. Nasza stara paoowie za pieniądze dostarczane z Am ery­

ki przez S i c i ń s k i o g o ,  morderco Lr. Po-

odrębne głosowanie emigrantów z G. Śląska

ZNOW U A R SE N A Ł  NIEM IECKI.
Bytem. P. A. T. W  Koźlu wykryła polieya 

plebiscytowa u kupca niemieckiego P e r a  taj­
ny skład broni i amunicji, mianowicie 1 2 0  ka­
rabinów i 14.000 naboi. Część transportu bro­
ni zdcłaDO jednak ju ż  poprzednio rozdzielić 
m iędzy Niemców w  powiecie.

PR O TE STY  PR ZE C IW  „EM IGRANTOM ” .

Bytom. (E. Expr.). 19 b. m. odbyły się w 
r iehi miejscowościach G. Śląska zebrania po-

polską. Do naszych braci z poza slupów gra- 
nicznych. którzy dostali się pod jarzmo polskie, 
apelujemy: Dotraymajde nam wiernocści! My 

i do was przyjdziemy. Tęsknimy za dniom, który 
jznów z zionii nadwiślańskiej uczyni część da- 
iwuych Prus zachodnich

I; o cki ego.

Mssarstwa mte-c Orecyi.

rok.ti, ooocdązana jest Polska udzielić prawa 
tranzytu dla towarów przewożonych przez je j 
to rf tory um, do któregokolw iek z tych państw, 
lub w  kierunku odwrotnym. Do zadośćuczynię, 
nia tym zobowiązaniom możnaby jednak przy­
stąpić dopiero po uregulowaniu technicznych’ 
warunków ruchu kolejowego z sąsiedniomj 
państwami i zawarciu z nimi umów bozpośro- 
dnioj komunikacji. Zanim to nastąpiło, Pań­
stwowa Komisy a przywozu i wywozn (obecnie 
G łówny Urząd przywozu i wywozu) wydawała 
specjalne pozwolenia na tranzyto pr-t-z Pol­
skę, pobierając za to pewne-oplaty manipuli. 
cyjne.

Ponieważ w  międzyczasie zawartą zestala 
umowa o bezpośredniej komanikacyi kolejo­
wej miedzy Polską a Rumunią, Ministerstwo 
Przc-myslu i Handlu uchyliło istniejące dotąd 
ograniczenia obrotu tranzytowego, tak, że prze­
wóz tranzytowy towarów przez Polskę do Ru­
munii i z Rumunii, poczynając od dnia 15 bm. 
odbywać się bodzie bez osobnych pozwoleń 
i  opłat. Powyższe ulgi zostały zastosowań# 
narazić dla towarów frsnzytowycli, przecho­
dzących przez główną arteryę komunikacyjną, 
łączącą Rumunię z państwami środkowej i za­
chodniej Europy, t. j. przez linię kolejową Bo- 
gumin— Dziedzice— Oświęcim— Kraków— Lw ów  
—-Stanisławów— Śniafyn, z odgałęzieniami 
Trzebinia— Mysłowice, i obowiązują dia towa­
rów wszelkiego rodzaju, przewożonych do Ru­
munii po tej linii do lub -z jakiegokolwiok- 
łiądź państwa.

W  miarę zawieraąla odpowiednich umów 
z i;, nem i j>n listwami ościeimomi, będą zasto­
sowane analogiczne ulgi 1 na innych polskich 
1 i n ia.ch k olej owych.

mHAZ S?EŁOY W KRAKOWIE
^  z  d n i a  2 1  B r o e n l a  1 Ł 2 U  r .  N  - 8 « .

li yczne. Na tych posiedzeniach uchvralono 
inergicznc protesty przeciwko głosowaniu emi-

, . i . . , . . .  _ • globy wywoiać
go stanowiska, jest przedewsi.yst.kiem zaciekła Jo , i - , ™ . I mach w  okręgu P s z c z y n y  powzięto rewo-Stamnfizczyłcow i Tliugutłowców. , , i . a i • •

6  lucyę, uchwalającą wydalenie z G. Wąska pie-
zosa niem. komitetu plebiac. U r b a n k a .

agifacya Stanińfiizczyków i Thuguttowców, 
W  kolach politycznych uważają tę dymisyę W | 
taj chwili za nie wskazaną.

W Y J A Z D  M INISTRÓW  DO LW O W A. 
Warszawa. (Telof. wł.) Premier W i t o s ,  mi­

nister skarbu Dr. S t e c z k o w s k a  i wicemi- ! D Ĵ1Q? .Ź0,
nister W e in f.e . l .d  wyjeżdżają na konferen- &ląsk mia 7 P ■ P
cyę prasową do Lwowa.

Bytom. (E. Expr.). „Grcnzztg”  dowodzi, że 
prawo głosowania powinno być przyznane je­
dynie mieszkańcem G. Śląska. Czasopismo to u^ a.̂ .,,my  7,a nieuzasadnione. PrCestulemy

•_____  ?____    A ł-, rł n/iTrwne łwol'foft1 _ ..z' _ ^

W arszawa.-(Tclef. wł.). ,',Echo d& Paris“  po­
daje, że wyjazd posłów angielskiego, francu- 

Iiiny mówca wywodził, że Prusy oprą się roz- sklego i  włoskiego z Aten został zaniechauy 
mązaiuu OTganlzacyl wojskowych, czego do- z  powodu opozycyi rządu greckiego. Rząd an- 
myga się en ten ta. N ie rezygnujemy ze sta-, gielski polecił swemu posłowi uchylić się od 
rego niomiecluegor Strassłuirga, nie rezygnuje-i nawiązania iakiclilcolndek stosunków oficyal- 
m y 7. Gdańska, wogóie z niczego nła- rezygne-, nych z rządem greckim, 
jemy. Żądamy plebiscytu dla korytarza pomor- -re­
skiego. Żadamy wtcszcc

i Hobenzoltcmów. .  0  ------------  ------
W  !;ogre.sre tym wzięli udział także przedsta-. nY lcomunifaiją, że osoby, któro rozmawiały z 

włeicle nncyonałisiów gdańskich. Przow -odm i-1c’,Iom Komatantytiein stwierdzają, że król Kon 
cząc.y pow ‘tal ich następującemu i słowami: Lo sóanlyn pragnie pomścić s ę  na swoich przeci- 
sem gdańskich przyjaciół partyjnych interesu- i wrakach.
iemy się specyałnie M y, wschodni Pru^a-cy,) Atsmy. P. A. T. Havas. Prez. min. R a l l i b -  
kładziemy największy nacisk na to. aby Gdańsk j Przedłożył * królowi dymLśyę gabinetu. Król 
pozostał nionijecM Przyw ileje pewnego jnorjP1'08^ ^by aż do zwołania parłam outu po- 
carstwa w Gdańsku za zezwóloniom ent-eaty za:>tał dalej na stanowisku.

powrotu monarchii M ŚCIW Y K O N S TA N TYN .
Paryż. P. A. T. Ag. Havasa donosi: Z Walo-

do Polski, rząd niemiecki ośw iadcz!^  że zgo­
dzi się na plebiscyt, a prawo glosowania mia­
ło być- przyznane tylko tym obywatelom G. 
Śląska, którzy tam mieszkali przez lo k  przed 
traktatem pokojowym.

Akcya komanistów na-B. Sfasku.

ostro przeciw ufortyfikowaniu Gdańska od stro­
ny Prus wschodnich i morza.

g-#W3aaaaMmrrr irmmlefenacy

Stambuliński w Polsce.
Warszawa. (Tełef. wł.). Bułgarski premier 

S t a m b u l i ń s T t i  będzie przebywał w W ar­
szawie do 8 . stycznia, a następnie wyjedzio do 
Zagłębia Dąbrowskiego, skąd po zwiedzeniu 
innych miast Polaki uda się z powrotem do 
Bulgaryi. Towarzyszyć mu będzie z ramienia 
Polski wydelegowany charge d‘affaires p. Tad.
G r a b o w s k i .

S P R A W Y  URZĘDNICZE.

Warszawa. (Tełi-f. wł.). Rada ministrów na _ - f  .. .     „
wtorkoWem posiedzeniu zastanawiała się nad jwali się od uczeetriczema w plebiscycie na G. cza<>y cp posłów i wniesiono przeciwko

Starcia czeska-niemiec!(ie,
X. *

Ołomuniec. (E. £xpr.). Na posieć zeniu Rady 
gminnej wnieśli Czesi szereg przedłożoń prze­
ciwko szkolnictwu niemieckiemu. Przyszło 
skutkiem tego do ostre] kontrowersyi między 

I Czechami a Niemcami, która wywołała tumult
gmin-

Bytom. (E. Expr.) Komuniści wydają liczne ________  _ _________ _________ _________  ________________
proklamacye, celem zrewoltowania wojsk Itoa -,. |cr2 y]ti przyczem Niemcy opuścili radę gmi 
licyi na G. Śląshu. Znaleziono wielką hcz.bę ‘ ^  \yó\Vczas Czesi przeprowadzili uchwałę, 
proklamacja w  języku angielskim, przeznacz o- p rJ2-a< (E _ Expr.). „Narodni Po litika" do- 
nych dla wojska angielskiego.- _ nosi: Komisya policyajna obliczyła szkody, ja-

Bytom. (E. Lxpr.). W iec komunistów w  | j,jB 0bstrukcvcniści niemieccy wyrządzili
Bismarklniette uchwaliły aby konjuniśd usu- pŁrjamPncie czeskim. Spisano nazwiska doty-

kwestyą pragmatyki służbowej i ustawy eme­
rytalnej dla urzędników. Ołiie sprawy zostaną 
przedstawione sejmowi zaraz po wznowieniu 
pogodzeń sejmowych po świętach.

ZAPOW IEDŹ STRAJKU  GÓRNIKÓW .

Warszawa. fEast Eapross). „  Robotnik”  po­
daje: Na ton fereney i gójgiikńw i przedstawi­
cieli wszystkich zawodów zagłębia węglowego 
jednogłośnie uehwalotio wniosek, proklamujący 
strajk robotników na dz'eń 27 grudnia. Jako 
przyczynę strajku, podaje „Robotnik”  złą.apro­
w izacją robotników.

Pomoc fimgp^ansfea dla Polski.
Warszawa. (Telef. wł.). Senator M a c C o r- 

m i c k  zabawi w Warszawie jeszcze trzy dni. 
Wczoraj o ^ f.  1 był podejmowany w ściślcj- 
szem kółku przez grono Amerykanów i Pola­
ków. Następnie odbył Mae C o r m i c k  konfe- 
rencyę z Naczelnikiem państwa: o g. 8  wie­
czorem poseł amerykański G i b s o n  wtulał 
na jego cześć obiad. Wieczorom w ambasa­
dzie amerykańskiej odbył się raut, na -który 
otrzymali zap roszen ie  przedstawiciele rządu 
polskiego. Sejmu, prasy i wybitni przedstawi­
ciele stronnictw politycznych. Bezpośrednio po 
przybyciu do Warszawy odbył Mac C o r m i e k  
dłuższa koTiferencyę z p. A. B o u r g e t e m, 
i przedstawicielom wielkiego syndykatu ame- 
ryke^sklego W  h i t p o o 1. Konferencya doty-. 
czyła spraw pierwszorzędnej wagi. Zamiarem 
bowiem pana B o n r g e t a  jest zorganizowa­
nie wielkiego kredytu amerykańskiego dla Pol­
ski, któryby był u żv ly  na o-ihydowę wielkiego 
przemysłu, oraza na udzielenie wydatnej po­
mocy Towarzystwom rolniczym polskim przy 
zasiewach i zbiorach.

uun
Śląsku,

N A S TĘ PS TW A  ZAMACHU.

Bytom. (E. Expr.). Rada miejska w Mysło­
wicach uchwalił# usunąć pomniki cesarzów 
niemieckiej! ż  placów publicznych. Jeden z tych 
pomników już S  unię to:

U RZĘDNICY NIEM. CHCĄ POZOSTAĆ 
W  SŁUŻBIE POI SKI.

Bytom /P. A. T. Niemiecki kom saryat plebl- nf>sj z p rn,T;_ w Ezvm ie opublikowano no- 
scytowy i prasa niemiecka rozpoczęły ^lną min;ic bhskupów czeskich. Wymienione są 
kampanę przeciwko polskiemu kom isariatów .jIlazw;s1ca Blha, Barka, Smotko i W ojtaczek. 
plebiscytowemu z powodu rozesłania przez ten-j
że komisarvat do urzędników państwowych 1 MASOWE A R E SZTO W A N IA  KOMUNISTÓW.

oskarżenie do prokuratoryi.

N ASTĘ PC A  CZERNEGO.
Praga. (E. Expr.). ,^arodn i Politika”  notuje 

pogłoskę, że następcą obecnego premiera 
C z a r n e g d  ma być dr. G i r  za , dawny peł­
nomocnik' Czechosłowacja we Władywostoku.

NO W I BISKUPI CZESCY.

Wiedeń. P. A. T. „W iener Ałlg. Zt do-

komunafcych kwestyonaryusza w  sprawie dal­
szego pozostania w slużlre w razie przyłąeze-

Irlandya w ogniu.
P a iy i. P. A . T . Ag. Havasa donosi: Donoszą 

z Dublina, żo między polieya a sinfeolstaml 
przyszło do krwawej walki. Użyto karabinów 
maszynwwęych, które spowodowały liczne ofiary.

Paryż. P. A. T . Ag. łlavasa donosi: Z Corku 
komunikują, że w  Irlaindyi skutk em licznych 
napaści na policyę i żołnierzy postanowiono 
na wozach, służących do transportu żołnierzy, 
umieszczać zakładników. W  tern. sposób zostało 
wczoraj zabitych dwóch zakładników, w  czasie 
ataku na policyę.

W RZEN IE  W  D A LM A C YL  
Warszawa. (Telo^. wL). W  Dalmacyi wy­

buchły silne rozruchy wśród ludności w 
związku z traktatem w  R a p a l l o .  Pra.wdo- 
kpodobnie zostanie wprowadzony stan wojenny.

N IEPO ŻĄD AN I GOŚCIE.
Warszawa. (Telef. wrł.). Rząd szwajcarski 

pod wpływom silnego napływu żydów z Polski 
i z Rosyi wydał obostrzenia co do ich pobytu 
w Szwajo,aryi. Obecnie rząd szwajcarski oma­
wia środki prawne, za pomocą których chce 
ograniczyć ich napływ do Szwajcaryt

Ambasada Stanów Z edn. przy Watykanie
Praga. P. A. T. Aresztowania komunistów,

_ _ zawikłanych w organizacjach ostatniego żarna
nia G. Śląska do Polski. Równ eż hakatystjrcz- cjuti trwają w dalszym ciągu. W  B u d z i e -  
nt> organizacye urzędnicze wysto^owały do ' !rz<? j  o w  i c a c h uwięziono redaktora tamtejszego 
dzików  apel, aby. na odezwę polską nio odpo- :l(7i;en„ 5ka .bolszowickiego. W  Opawie areszto- 
wiadali. Mano to jedira-k bardzo wielu urze n -  ̂vvanf, sekretarza związku robotników rolnych
ków okazało gotowość pozootm a w  s uz e. e h d ę. W ieczorem wywieziono do więzio- jtwierdzoną przez kongrre. 
Są to przeważrre urzędnicy, którzy się arę i ^  ^  j ; ()rnj e Mor. ̂ ogó łem  300, komunistów 
na Górnym Śląsku. , t  Moraw. " »

^  Praga. (E. Expr.). Liczba uwięzionych i oskar 
żanych komunistów wjaiosi 630. Zarządzono 
nowe aresztowania około 2 0 0  komunistów.

Londyn. (East Express). „M om kgpost”  dom o 
si z Waszyngtonu, iż Ilarding w spraw ę stosun 
ku Stanów Zjedn. do Watykanu oświadczył, że 
r.ie widzi żadnych przeszkód przeciwko utwo­
rzeniu ambasady Stanów Zjedn. przy W atyka­
nie. Sprawa ta jednak powt: ma być zainieyo- 
wana przez op nię publiczną w Ameryce i za-

WUen?zczyzna za Polską.
Wilno. fE. Expr.). Odbył się tutaj zjazd 

przedstawicieli r a d ^ lu d o le l i  powiatu wileń- 
łkiego. Na zjeździć powzięto uchwały żądające: 

1> zdeklarowania się tymczasowej komisyi

Wybory do !comTsyi portowej w Gd?ńsku.
Gdańsk. P. A. T. Na wczcrajszem pos edze- 

niu senatu gdańskiego toczyła się rhwilarąi bu­
rzliwa dyskusya nad sprawą wyborów człon­
ków do gdańskiej komisyi portowej. Zagaiw- 
szy ją, przewodniczący frakcja niezawisłych 
s o c - j l  a h n poruszył sprawę senatora J e w e*
1 O w s k i e g  o. Mówca zaznaczył, że tenże ro­
bił zawsze dobre interesy z Polską, obecnie zaś 
przeciwko niej agituje. Takiego człowieka na 
leży jak najspieszniej usunąć poza nawias ży­
cia politycznego Gdańska. Rząd gdański z ta­
kim pośpiefhem chce załatwić sprawę komisyi 
portowej, ponieważ pragnie'wprowadź ć odda­
nych sobie ludzi, w których miałby powolne 
sobie narzędzie. Co do senatora J e w e 1 o w- [czenio

D E F IC Y T  CZECHOSŁOW ACYI.

Praga. (E. Expr.). „Prager Taghjatt”  dono­
si, że ofieyalny budżet państwowy czeski 
(17 i pół nrliarda) opiera się na obciążeniu 
2 i pół miliona rodzin po 7000 k. czeskch ro 
cznie. Obciążenie to powiększy się jeszcze 
przez dodatkowe pośrednie podatki od cukru, 
maki i t. d., osobne podatki pośrednie i bez­
pośrednie, nakładane przez okręgi, powiaty 
i gminy.

CZECHOSLOW ACYA ROZJEMCĄ ł 

Praga. P. A. T . „Czas”  komentuje oświad- 
premiera

Wiadomości gospodarcze.

M i W M  i  s M  towaraw.
Jak d o n o s zą  z  G dańska, u tw o r z o n o  

w  G lańskn  p r z y  G ross#  W o llw e b e rg n s s e  
2G B iu ro  d ia  o b ro tu  t o w a r ó w  z e  w s p ń ł-  
n dk ia łen ) D om u  B a n k o w e g o  L e o p o ld a  
B ia n d s liit tc ra  i Sk i. D o  zak resu  d z ia ła ­
nia teuo b iu r *  n a le ż y  e ^ © P ł  W SPSel- 
kie?* Sow^irńw z zagt'33?isv cJts ^©S- 
ski fiakOiQ2 Sonarów do
pańsiw zagraRiezRysfi z Pclski. 
In fo r m a c j i  c o  d o  cen  t o w a r ó w  i ó g ó l-  
nej t e n d e n c j i  h a n d lo w e j m o żn a  zas ięgać

S t a m b u l i ń s k i e  g.o. że n a jd o g o d n ie j te le g ra fic zn ie  p e d  ad resem  

s k i e g  o. to zaznaczył mówca jeszcze, że ofia- * życzyłby sobie, aby rząd czeski interweniowaj , » P ‘ a ^a nco G dańsk, 
rował on, jak to już wiadomo, soeyalistom je iw  roli pośrednika w sporze pomiędzy Jngosła-
dirio m ejsce w komisyi portowej, byle tylko do- wią a Bułgaryą i pisze, że interweneya taka UREGULOW ANIE RUCHU TRANZYTOW E-
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KURSA.
Zurych. P. A. T . Kursa końcowe dewiz z do. 

21 b. m.: Berjin 9.15, Holamdya 205.25. Nowy 
Jork 657, Lordyn 23.10, Paryż 39.10, Medyo- 
Lan 22.70, Bruksela 41.25. Kopenhaga 90, Sztok 
holm 129.50, Chrystyaaiia 97, Madryt 85, Bue­
nos Aires 225, Praga 7.40, Budapeszt 1.7 i pół, 
Zagrzeb 4.10, Bukareszt 7.25, Warszawa i,  
W iedeń 1.55, austryatkie korony steinpl. 1.

Warszawa. P. A . T . Giełda warszawska: 
Oblig. m. W arszawy G proc. 1917 r. za 100 
nik. wart. kup. 2.88, trans. 93.25—08 80. żąd. 
102, poszuk. 07. 5 proc. Banku ziemskiego 
wart. kup. 2.83.3, listy zastawne 4 i pół proc. 
ziem. wart. kup. 1.02 8 , trans. 187.25. żąd.'189, 
poszuk. 184, listy zastawne 4 proc. wart. kup. 
4.41.1, trans. 185.75, 3 proc ni asta Warszawy 
wart. kup. 3.77.4. trans. 227.50, żąd. 230, 
poszuk. 226. 4 i pół proc. m. W ais z a w y wart. 
kup. 2.22. żąd. 211. poszuk. 205, 5 proc. m.
Łodzi wart. kup. 1.99.8, 6  proc. Banku Hip.
wart. kup. 2.62.2.

tyczącjr kandydat nie należał do obozu eoeyali mogłaby być podjętą ze strony czeskiej tyl- GO PRZEZ FOLSKĘ. Ministerstwo przemysłu 
stów niezawisłyełi, a przytem był wrogo uspm- ko w tjrm wypadku, gdyby również rząd jugo- i handlu komunikuje: Na zasadzie art. l7  trak- 

rządząo#j ■# bczpośredniem włączeniem zieól jsobioojr wobec Polski. Jest to niesłychany gkaa słowiański zwrócił się do rządu czeskiego z _ tatu. podpisanego w  Wersalu 28 czerwca 1919

Handlowa Spóikaflkc.„IMPEX“
W  K R A K O W I E

zawiadamia P. T. Ak y?naryu*zy, *c akcye z^#fały 
jut skonfekeyorow v. i wydane z sfa-.ą z i  zwro­
tem poświadczeń t ni a owych, wagi dnie zawia­
domień o rrzvdz *'e .ikc i, w lokalu biurowym Spóikl 
przy u . Strad m 19/1 w godziiacU urzed wych o4 
9 -1 prwdooiudniem i od 3—S popołudniu w cza­
sie od 20 30 U. m.

'  Ni podjęte w powyż»*ym czasakresie akcje, 
złożone zostaoą do deo#aytu w Kasie Spći.u. 3051

x



33 ARTUR GRUSZECKI.

ZAWSZE Cl SAMI.
POWIEŚĆ.

g łow ą

—  T o  jest k rętactw o dyp lom atyczne, —  wuśrawl 
się Gronowski, — od w ie ! ki ej po lityk i m amy Kom ite* 
paryski :• Boże odpuść. Radę regencyjną z k dążę tam: 
i hrabiami, aile tu. w  kraju , na nas c ięży  obow iązek  
cb  on y  przed zalew em  iiiem eckim  i żydo-wskim. T a  
nasza L ig a  jest już coś. ale jak to idzie bu ław o?! K o ­
m itet żydow sk i przysyła deleirata. ażeby prawdo; odo- 
Lnie zm ob ilizow ał żydów , a I/.ga dow iadu je się o, tom 
zu i^ łn le  przypadkow o. C zy tok pow inno być? Ozy n y  
zaiaiuy ich siły. sposoby, zamkury? Na każdym  kroku 
CEujciuy ich rękę, a raczej p *xb taw :oną nogę i dopiero 
jak  sie k to  z nas przewróci. m y nakln iem y żydów , na- 
sebaiczymn im i... id ziem y dalej. C zy to  obrona?

— . Józek ma rację. —  skinął poważnie s: 
O tki«w ica.

—  W iec ie  c<r. —  m ów ił swobodnie XI'.roki, —  za 
miast narzekać, w ydziw iać , k ry tyk ow ać , w eźm y sic do 
roboty. Mam pewne plany, ale w p :emy nim powiem , 
rozm ów ię się z dyrekc ją  naszą... W idzic ie , jniż putzy- 
gaszają św iatło, czas do domu.

vin.

Rubin E-liak i W u lf Klamer w ybra li się dobrze 
prrzed dziesiątą grodzi na, ażeby w  oznaczonym  czasie 
stanąć w  mieszkaniu Marskiego.

Jakiś czas szli w  m ilczeniu  pochłon ięci tą sprawą 
nową. n ieoczekiwaną, zupełnie - w y ją t k o w ą .  P ierw szy  
przem ów ił E liak:

—  Wulf, czy ty się boisz?
—  N ajp rzód , ja  nie W u lf, ty lk o  W illiellm , a  potem , 

czego  mam się bać? C zy to ja  chciałem  pojedynku?
—  A leśm y w oła li na n iego: łobuz, ga lgan , u licz­

nik, tchórz, c zy  t y  W ilhelm , nie pam iętasz?

—  C o nie mam pumiętkć? Ja pamiętam, że ty  w o ­
łałeś i A m ń iiu s  krzyczał, a  ja  g ęb y  nie otworzyłem ,. 
bo to żaden interes krzyczeć. C zy to jego  c o  kosztu je? 
Co on traci na tern?

—  Ja także nie krzyczałem, po co  m i by ło  k rzy ­
czeć? C zy on mnie dusił?

W u lf spojrzał drw iąco na n iego i spyta ł:

—  R.uprocht, c zy  ja  ś^edowatcl? Poco  ty  m i taikie 
rzeczy  m ów isz?

Sali da le j w  m ilczeniu, a  Rubin rozw aża jąc .swą 
ir©bezpieczną m isję, rzekł:

—  W ilhelm , ty  w iesz, jak ie te go je  podstępne,- jSfc 
idzie o to, «żo l*y  nam zrołsić nie[frayjeninośc;, a jcfcli 
on nas zwabił do siebie i zechce się mścić? Ich będzie 
trzech a  m oże w ięcej, co m y zrobim y?

—  Poco  ty , Ruproehf, takie rzeczy  g a d is z ?  —  
oburzył się W u lf, —  czy  myślisz, że mi robi .z przy­
jem ność? Jak  ty  się tak  boisz, w róćm y do Anniniusa, 
niech on innego w yszu ka  sekundanta, n:e  ciebie.

—  W ilhelm , ja  idę z tobą, esy  J a  mu nie przyrae- 
k łem ? I ja  w ca le  się' n :e boję, poco m i się bać? czy  
on mnie zab ije? —  zmusił się do śmiechu, —  ale, W il­
helm,' ty  p ierw szy wejdziesz, i t y  będziesz m ów ił, bo 
ty  starszy i znrusz się na pojedynku.

—  D laczego  ja  mam iść pienw tey? —  oburzył się 
W u lf, —  m y m am y równe prawa i obo.rązik i. D laczego 
ty  innie pierwszego-pchnis? do jaskini lw a? M y razem 
w ejdzi^p .y  i ja  pow iem  jedno słowo, a ty  drugie,, to 
będzie spraw ied liw ie.

—  A  czy  ja  cayt&Dm o pojedynku? O zy ja  się ha 
tem  znam? Po jedyn ek , to  tw ó j interes, ja. nie mieszam 
się do  tw ego  interesu. Ja mam ty lk o  potw ierdzać tw oje

słowu, i żądania i ja to zuobię. Gz/ vi« była tuka umo­
wa? Nu, powiedz, kto ma pierwszy gadać?

—  Poco t y  Rujwecht, kręcisz? Jaik p rzy jd z ie  do 
intere-m z tam tym i dw om a go jam i, je g o  sekundantami, 
ja  p ierw szy  będę gadał, a ty  będziesz mi. pom agał, ale 
jak  m y zobaczym y Mińskiego, ty  pow iesz pierwsze sło­
w o i ty  p !erw szy  w ejdziesz. C zy  nie um ów iliśm y s i^ ta k ?

—  Ja pierwsze słow o pow iem , ja  to  zaobię dla 
cieb ie, aie ja  p ierw szy n ’e wejdę,, bo ty  starszy i znasz 
się z pojedynkiem  —  rzek ł stanowczo Rubin, —  a  jaik 
ty  nie chcesz, to w róćm y do KTngełe , niech on nas 
jiozisądzi. O zy chcesz? —  przystanął na ulicy.

—  Liuprechr. co tobie jest?  W  m ojej książce „D as 
Duełl und seine l!e g e ln “  —  ręką dotknął k ieszeną — ■ 
w ydrukow ane w yraźn ie, że nie wolno smi m inuty się 
spó/arć na plac, bo interes b y łb y  przegrany, nu, a za 
trzy  m inuty dzle iąta, c zy  jest cizcs?

W  tej chw ili w y n ^ ed z ili ich na trotuarce OLkie- 
wic® i G ronowski, a p o w a ż y  m ów ił:

—  Już dziesiąta, je g o  sekundanci m ogą robić nam 
w ym ów k '.

—  W ie lk a  h isto jz., —  zaśnrał się Gironows8<i, —  
w łeb jednego, w  fob drugiego, i będz:e zgraab.

R.ubin i W u ’f  pobledli i z przerażeniem  spojrzeli 
sobie w  oczy , a Rubin l©dw:e dosłyszaln ie szepnął:

:— lbl3'szołeś?
—  Nu, i co?  —  sta/ał shj W u lf m ów ić sn-ok/Jnie 

i w y ją ł zegarek : —  u m n:e za dw ie m inuty dziesiątą, 
jaik cni m ają zle zga ik i. c zy  to naeza w ina?

W eszli do kam ienicy, pnzecz.ytaii na spisie lo k a ­
to rów  nazw i .ko: Bolesław  Mirski, trzecie piętna. Nr. 7. 
i sk ’erow aii się ku schodom, w tem  Rub:n pnzytrzym ał 
W u lfa  za ramię m ów iąc:

—  T y  idź naprzód, ja  zaraz przyjdę.
—  Co to  jest? A  gdzie umowa? —  oburzył się 

W ulf.
—  Ja nie m ogę... ja  potrzebuję, czy  ty  nie rozu­

m iesz? —  w skaza ł oczym a w  głąb  dziedzińca..

—  Aj, my się spóźnimy, ale ja «'ebie u u ^ o  aie
puszczę, ja  nie wiem, cey ty wrócisz?

Po pew nym  czasie smaieźłi się znów na schodach. 
Szli w olno, n iechętnie, zm ęczeni, że zdawało się, ii 
stepy ich usiłują iść w  dół pa schodach, a w ys iłek  w o li 
pcha ich w  górę. D oszli w reszcie na trzecie  p ię t o ,  
spraw dzili sumiennie numer dtttwi, odczyta li półgłosem  
nazw bako na m osiężnej tabaczce, podsłuchiwali pod 
drzw iam i pokoju, przez które dochodziły  ich n iew yra ­
źne tony  głosów , i H cdzj, spoceni, strili pezez chw ilę 
nie m ogąc się zdecydow ać na przyciśn ięcie guzika  od 
<3v■•iwon.ka, i W u lf zw raca jąc się do E llaka  rzek ł z uśmie­
chem:

—  Oz ego  czekam y? ja  s 'ę  przecież nie bo ję , —  
nacisnął gu zik  dzw onka i posłyszeli glos:

—  D rzw i otw arte, można w ejść !
Rubin starając się być jak  najcm Aszym  i niewi- 

dlztlrJnym, stanął skurczony za  plecyma W ulf:., k tó ry  
z  w łaściw ą sob ’e delikatnością, cicho, pomału, uchylił 
d rzw i do p o łow y  i zuoein ie na wzór k o ta  wsunął naj­
p ierw  g łow ę, rozejrza ł się w  m afutkim  przedpokoju , 
przez, drzw i m  rozcież o tw arte u jrzał w  picdweeym po- 
k o ;u, s:edfeąeego przy stoliku M irsk:ego  i przemówił 
pokorn ie:

— Ja bosidło przepraszam, czy tu micerzka pan
Mirski? .*

—  T u ts f, na drewnach m iałeś pan wypisane...
proszę!

W u lf zrob ił k rok  nriprzód i słamał nieadecydo- 
waaiy, nie ©ziując za sobą Rubina, k tó ry  wsunąwszy « ę  
bez szelestu stał za nim. N ieznaccuym  a s zyb k m  ru­
chem ręki dotknął się Rubina i już pewny siebie prve- 
m ów il z ukłonem :

—  Dzień dobry  panu, aJe że słow o w yda ło  mu się 
za pou fałe na te n iebezpieczne stosunki, dodał szyb­
ko —  panu Mińskiemu.

Rubin powtórzył cicho te słowa, C.d. n
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Skład papieru i art. religijnych 30*0 

KRAKÓW, ULICA &W. ANNY L. 2.

Salon Dzieł Sztuki K. Y> ojciechowskiego
w Krakowia, ul. iw. Jam 3. Tal. Kr. Z.______
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„Pilot11 Lwów, Batcrego4.
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zgotówką około600 OOONIk
przystąpi do solidnego interesu. 
A  resować A, A. pos.j restante 

Jarosław. 3063

Otomany " " S J Ś , *
P jiy jm n je  wszystkae foboły w sa- 
kfea tapicerstwa wchodzące po 

przys-ępnych cenacii 3U57 
N o w o  za ło ż o n a  p rac ow n ia
TAPUERSKO liEKOriACYJNA 
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*Jnnj roboty.

J. Oot wald, Wiedeń VL 
Gmupendsiferslr. SS. Tel. <5-91.
Cenniki darmo i opłatnie. 
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Oalry, poleca 2995
„Piiot“  Lwów, Baliiigo 4.

Wspaniała Wystawa Gwiazdkowa.
O b ra zy : Axeatowicza, Augustynowicza, Czaj­
kowskiego S t nisława, Karpińskiego, Męciny- 
Krzesza, Rychter-Jani. wskiej, Uz embły, W o- 

dzinowskiegn, Żelechowskiego 1 innych.
Ceny przystępne. 304Z
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„Katechizm polskiego dziecka" a
Srzez W. Betzę, z prześliczotmi bfrwnemi iluBtracysnri W 

lędiov K rzeszą. — Cena W oprawie . • . M * JiOO— 0

„Sroczka kaszkę warzyła" |
Tekst rnanej autorki trtyst. bajek dla dzieci Z o fii Rogo- Isj 
ssów oej, ilustracye barwne LubauskieJ-Stryjeóskłej, tYł 
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w  op raw ie ..................................................   . • AU. 30-— S
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\ Oszcządne i praktyczne gospodynie
szanują su/o.a bielizno używając 

znane z dobroci
mydło krajowe z marką ochronny 

„ W f c Ś Z f c Ł “

MYDŁO ... &  OLIWNE

M A R K A O C H R O N N A

K r a k ó w , ul. iw .  Anny 11.
Wysyłka ta zaliczką. Dla pp. Księgarzy opust
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wszddzls do nabycia.
Generalny zastępca

j Michał Hersteln. Kraków
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Zaproszenie do Subskrypcji.
Podpisany Komitet Założycieli dla założenia przedsiębiorstwa majęcego na celu prowadzenie 

własnego młyna I wytwórni chleba „Zdrowia" w fermie Spółki akcyjnej pod firm ę:

ZIARNO"

REKLAMA JEST DŹWIGNIA
HANDLU i PRZEMYSŁU.

99
Polska wytwórnia chleba zdrowia Spółka akcyjna w Krakowie.
0 kapitałę zakładowym M kp. 7,000.080—  podzielonym na 14.000 sztuk akcyj po ^500 Mkp. 

opiewajęcych na okaziciela —  na podstawie statutu zatwierdzonego postanowieniem Mini­

strów Przemysłu i Handlu oraz Skarbu z dnia 20. października 1920 P. P. 426.

zaprasza do subskrypcyi na nastepujętych warunkach i
1) Cena 1 akcyi wynosi 500 Mkp. i winna być pełno wpłacona gotówką.
2) Suhskrypcya trwa do dnia al grudnia 1920 r. 296J
3) Komitetowi Założycieli który przeprowadzi repartycyę akcyi przysługuje 

prawo zwrócenia subskrybentom do dnia 15 stycznia 1921 bez procentu 
i bez odszkodowania całej lub części deklarowanej i złożonej gotówki 
o ileby to okazało się koniecznem po przeprowadzeniu obliczeń.

Zgłoszenia 1 wpłaty na akcye przyjmują :__
Polski Bank Krajowy Spółka Fakturowa w Krakowie Syndykat Rolniczy w Krakowie

Filia w Krakowie. Podwale L. 7. plac Szczepański L. 6.

Spółka Akcyjna Handlu Ziemicpłodami „ Z I A R N O "
, T „ Polska wytwórnia chleba zdrowia Sp.zogr.odp.

w A arszawie, ul. Służecka L. 3 w Krakowie, ni. S/.czepańsKa L  11.

Przedsiębiorstwo ma polegać na prowadzeniu młyna i masowej produkcyl ehleba w własnych bndynkach fa­
brycznych położonych w Krakowie, bard/o.korzystnie przy stacyi kolejowej bodgórze-W isła.

Wytwórczość dzienna obliczona na 25 000 Kgr. chleba .Zdrowie" najprzedniejszej jakości pod względem smaku
1 pożywności, z zastosowaniem postępowego, znanego za granicą systemu mielenia ziarna i wypieku chleba, przy cał­
kowicie samoczynnej działalności mechanicznej. Y\ skutek masowego wyrobu, zastosowouia doskonałych urządzeń* me­
chanicznych i fachowego kierownictwa, rentowność przedsiębiorstwa będzie znaczna i pewna nawet prsy niskich ce­
nach chieba.

Budowa budynków fabrycznych obliczonych na podwo.enie wytwórczości jest na ukończeniu, motory i transmi- 
sye znajdują się na miejscu, a reszta golowych już w fabrykach urządzeń mechanicznych zostanie wkrótce sprowa­
dzoną, tak że uruchomienie młyna i wytwórni chleba nastąpi z wiosną 1921 roku.

1 Komitet założycieli:
Polski Bank Krajowy Filia w Krakowie. —  Saó ka Fakturowa w Krakowie, Podwale 7.
Syndykat Rolniczy w Krakowie, —  Spółka Akc. Handlu ziemiopłodami w Wars2awia. 

vlZ ia r i t o “  Polska wytwórnia chleba zdrowia Spółka z ogr. odpow. w Krakowie.

*7. k ładem  Po lsk ie j Spó łk i prasow ej. S tów . aarąj. z  ogr. oupow. w  K rak ow ie . R cd ak to  odpow iedzia lny: K a ro l H o l e k a a .  —  Drukarnia „G łosu  N arodu " w  K ra k ow ie  co d  zarządom  łtcm aaa Ferka .


